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R Z E C Z Y  STAROŻYTNICZE.— Opis starożytno­
ści znajdujących się w Królestwie Polskiem 
(c ią g  dalszy).

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych udzie­
liła p. Jakóbowi Rogowicz, pozwolenie do pra­
ktyki lekarskiej w kraju tutejszym.

CZES A.

J e n e ra ł baron M engden, po 6-oio-dniowej 
wycieczce w północną okolicę G ubern ji  ̂ u 
gustow skiej, donosi, że okręg  M arjam polsk i, 
gdzie skoncen trow ały  się były bandy bun to ­
w ników , jest od takow ych  zupełnie praw ie 
uw olniony. Usposobienie um ysłów  ludności 
w iejskiej jest ja k  najbardziej zaspokajające, 
bez dopuszczania się czynów gw ałtow nych, 
policja w iejska, za pom ocą włościan przy­
trzym uje i zdaje władzom  w ojskow ym  bu­
rzycieli w szelkiego stan u  (ekonom ów, księ­
ży i innych), k tó rzy  usiłu ją  niepokoić ich 
poduszczcniam i i wciągać do buntu .

D nia ‘Ą (15) Lutego, w skutku wiadomości 
że banda buntowników przygotowuje się do 
napadu na miasto Mławę, oddział 5U-u koza­
ków i 90-u ludzi piechoty wysłanym  został 
tv celu poszukiwania jej. O 6 w iorst od Mła­
wy, wojsko dognawszy tę bandę złożoną ze 
150 ludzi, takową zniosło i rozproszyło.

B untow nikom  zabito 30-u ludzi a 16-u u- 
jęto. O prócz tego zabrano im  broń  i am uni­
cję, k ilk a  wozów i 15 koni.

Ze strony wojska jest 2-cli rannych.

Od Naczelnika W ojennego Okręgu Radom­
skiego nadszedł drogą telegraficzną następu­
jący raport:

„Pułkow nik Zwierew zajął Studziannę. 
Buntow nicy pierzchuęli do lasów. W O po­
c z n i e  p o r z ą d e k  przyw rócony. P u łk o w n ik  
Czingeri rozproszył bandę L angiew icza i za­
b r a ł  rzeczy jego, tudzież jedenaście wozów ła­
downych rzeczami należąccmi do buntowni­
ków; tym ostatnim ubito do stu ludzi. Ze stro­
ny wojska trzech zginęło. Zabrano bunto­
wnikom  trzy drewniane arm aty.

R a d a  Adm inistracyjna Królestwa, na posiedze­
n iu  d . 18 (30) Stycznia r. b., m ianow ała księdza 
Walentego Patkowskiego, dotychczasowego Admi­
nistratora kościoła parafjalnego we wsiLuhorzycy, 
pow iecie Miechowskim, guberiiji Radomskiej, pro­
boszczem tegoż kościoła.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy• — 
Celem uczczenia pamięci, oraz doprowadzenia do 
skutku życzenia ś. p. Elżbiety Aleksiejownej Księ­
żny Warszawskiej Hrabiny Paskiewiczowej-Ery- 
wańskiej, córka tejże Anna z Książąt Warszaw­
skich Paskiewiczów Erywańskich, Michała Księcia 
Wołkońskiego małżonka, aktem urzędowym przed 
Rejentem pod d. 2 (14) Czerwca 1856 r. zezna- 
nym, uczyniła dar sumy rs. 5,000 na coroczne wy­
posażenie procentem od takowej ubogiej panny, 
przez Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy 
przyznawać się mające. Procent roczny od tej su­
my rs. 250 wynoszący, przeznaczony jest corocznie 
na posag dla jednej z panien nieskażonych oby­
czajów, wyznania Chrześcjańskiego, córek rzemieśl­
ników lub rękodzielników, urodzonej i wychowanej 
w Królestwie Polskiem , niedostatek cierpiącej, 
w wieku od lat 18 do 30 będącej, — z pomiędzy 
których panny rodem z Warszawy będą miały 
pierwszeństwo przed pannami z prowincji, a w każ­
dym razie sieroty zupełne mają pierwszeństwo 
przed półsierotami, które mają ojca, a pólsieroty 
bez matki przed półsierotami bez ojca. Uposaże­
nie powyższe dane będzie pod obowiązkiem za­
warcia związku małżeńskiego w tym samym roku, 
w którym przyznano zostało, dnia 30 Kwietnia 
(12 Maja), jako rocznicę skonu Elżbiety Aleksic- 
jownej Księżny Warszawskiej Hrabiny Paskiewi- 
czowej-Erywańskiej, lub też w dniu najbliższym 
dnia tego, przez Magistrat naznaczyć się mającym, 
gdyby, czy to z powodu przepisów kościelnych, 
czy też z przyczyny choroby, albo jakiejkolwiek 
nadzwyczajnej okoliczności, ślub w dniu wzmian­
kowanym danym być nie mógł. W roku bieżącym 
dany będzie posag dla jednej panny powyższą kwa­
lifikację udowodnić mogącej. Kandydatki zatem 
winny najpóźniej do dnia 8 (20) Marca r. b. za­
nieść do Prezydenta Miasta Stołecznego Warsza­
wy piśmienne podania, a do takowych dołączyć 
następujące dowody:

1. Św iadectw o p rzez  dw óch w łaśc ic ie li n ie r u ­
chom ości m ie jsk ich  lu b  w ie jsk ich  w ro k u  b ieżącym  
w ydane, iż są  p an n am i m o ralnego  ży cia , w y zn an ia  
C hrześcjańsk iego , w ychow anem i i s ta le  zam iesz- 
ka łem i w K ró lestw ie  P o lsk iem , n ie d o s ta te k  c ie r-  
p iącem i, c ó rk am i rzem ieśln ik ó w  lu b  rę k o d z ie ln i­
ków, k tó ry ch  im iona, nazw isk a  i z a tru d n ie n ie  wy­
raz ić  n a leży . Ś w iadectw a te  n ie  ty lk o  co do to ż s a ­
m ości podpisów , a le  oraz  co do rz e te ln o śc i swojej 
pośw iadczone być w inny p rzez  W ład zę  m iejscow ą, 
to  je s t  w W arszaw ie  p rzez  k o m isa rz y  C y rk u ło ­
wych, sto sow nie  d o  p rz ed m io tu , A d m in is tra c y jn o - 
P o l i c y jn y c h ,  w in nych  m iastach  p rzez  P re z y d e n ­
tów  lub B u rm istrzó w , n a  w siach  p rzez  W ójtów  
G m iny . P o d p isy  P rezy d en tó w , B u rm is trzó w  i  W ó j­
tów  legalizow ane być w inny p rzez  N acze ln ików  
Powiatowych.

2. Metrykę urodzenia swojego przez właściwy 
Sąd Pokoju ułegalizowaną, na dowód: że są rodem 
z Królestwa Polskiego i nie liczą lat mniej jak 18, 
ani więcej jak 30, w dniu do ślubu przeznaczo­
nym, to jest 30 Kwietnia (12 Maja) r. b.

3. Sieroty i pólsieroty powinny dołączyć akta 
zejścia rodziców, lub też ojca, albo matki, przez 
przez Sąd Pokoju ulegalizowane.

W razie niemożności złożenia aktów urodzenia 
lub zejścia, takowe zastąpione być mogą protokó­
łami w myśl art. 54 prawa o małżeństwie sporzą- 
dzonemi, to jest protokółem Proboszcza, Sądu Po­
koju, Burmistrza lub Wójta spisanym z dwóch o- 
sób dobrze im znanych, datę urodzenia lub zejścia 
poświadczających. Podpis Proboszcza, Burmistrza

lub Wójta ma być legalizowanym przez Naczelnika 
Powiatu,— podpis zaś Sądu Pokoju przez Prezesa 
Trybunału.

W końcu objaśnia się: że pannie, której upo­
sażenie przyznane zostanie, suma posagowa wy­
płacona będzie za stosownem pokwitowaniem, nie 
pierwej aż w dniu, w którym po zawarciu przez 
nią w terminie naznaczonym ślubu, złoży w asy­
stencji swego męża Prezydentowi miasta dowód 
zawartego małżeństwa, przez właściwy Sąd Pokoju 
poświadczony.

W razie zaś niespełnienia warunku zawarcia 
ślubu w dniu naznaczonym, obdarowana utraci 
prawo do posagu w roku bieżącym, a suma posa­
gowa złożoną będzie do depozytu Banku, na wypo­
sażenie w roku następnym przynawać się mające, 
do którego jednak wspomniona obdarowana w roku 
bieżącym mieć będzie pierwszeństwo aż do 30tu 
lat swego wieku, z obowiązkiem złożenia na nowo 
w każdym roku dowodu, moralne prowadzenie się 
i niedostatek poświadczającego, w porządku co do 
tego świadectwa powyż opisanym, przygotowanego.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy. — 
Ponieważ zdarzyły się wypadki, że reparacje u- 
rządzeń wodociągowych w domach, do których 
woda wprowadzoną została, przedsiębrane bez do­
statecznej znajomości sposobu wykonywania, nie 
tylko zrządziły szkody w takowych urządzeniach,ale 
nadto zagrażały niebezpieczeństwem dla konstruk­
cji wodociągu publicznego i te tylko przez do­
strzeżenie i śpieszne zaradzenie środkami służbie 
wodociągowej znanemi odwrócone zostały; Magi­
strat przeto zawiadamia właścicieli i zarządzają­
cych domami w wodę z wodociągu zaopatrzonemi, 
że w myśl artykułu w postanowieniu Rady Admi­
nistracyjnej z d. 16 (28) Lipca r. 1858 reparacje, 
o których mowa, nie powinny być przedsiębrane, 
jak za poprzedniem o tem zawiadomieniem Zarzą­
du wodociągowego; wykonanie zaś onych dopełnia- 
nem być ma w ścislem zastowaniu się do wskazań 
przez tenże Zarząd udzielonych.

Dyrekcja Ubezpieczeń.—Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan 
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym,— w ty­
godniu upłynionym do d. 2 (14) Lutego r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 47, na któ­
re, tudzież na dawniejsze w 326 wnioskach, zło­
żono rs. 2,309 kop. 57 */2 - —  Na żądanie zaś 607 
uczestników (prócz procentu rs. 79 kop. 71, nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy­
płaciła rs. 45,917 k. 88 % i umorzyła książeczek 
1 9 4 . — Przeto uczestników 19,579 posiada kapitał 
rs. 600,657 kop. 55 '/2. — Prezes Wierniewicz.—- 
Naczelnik Kancelarji Słowiński.

Z Petersburga 7 lutego.

znaczoną na stypendja dla każdego okręgu nauko­
wego, mają rozdzielać kuratorowie okręgów nau­
kowych, według swego uznania, pomiędzy zostają­
ce pod ich władzą zakłady naukowe. 4) Oznacze­
nie wysokości stypendjum od 25 do 60 rs. poru- 
czyć dyrektorom szkół, za zatwierdzeniem kura­
tora. 5) Stypendja dla słuchania kursu nauk w 
szkołach powiatowych i gimnazjach wyznaczać 
zdolniejszym ubogim żydowskim dzieciom, według 
wyboru rad pedagogicznych przy tych zakładach, 
zatwierdzonego przez dyrektora szkół. Szczegółowe 
warunki wyznaczenia stypendystów określić od­
dzielną instrukcją ze strony ministerstwa oświe­
cenia narodowego. 6) Stypendystę, jeżeli nie bę­
dzie się pilnie uczył lub żle prowadził, pozbawiać 
stypendjum za decyzją kuratora okręgu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  na wniosek komitetu ży­
dowskiego d. 11 stycznia (v. s.), Najwyżej rozka­
zać raczył: 1) Na stypendja dla kształcenia się 
żydów w ogólnych niższych i średnich zakładach 
naukowych ministerstwa oświecenia narodowego, 
wyznaczać corocznie, z sum opłaty żydowskiej 
od świec, 24,000 rs., pozostawiając rozdział tej 
sumy na okręgi naukowe, stosownie do liczby lu­
dności żydowskiej w nich znajdującej się i miejsco­
wych potrzeb, ministerstwu oświecenia narodo­
wego. 2) Wysokość stypendjów oznaczyć od 25 
do 60 rsr. dla każdego stypendysty. 3) Sumę wy­

Ogólaie Nprnwoidanle.

Ciało prawodawcze francuzkie po żywych I 
rozprawach, jakie m iały miejsce w  osta­
tnich czasach, wróciło do spokojności. Aż 
do czasu rozpraw nad budżetem, izba ta bę­
dzie zajmowała się tylko sprawami mającemi 
miejscowy interes. Sprawozdanie z budże­
tu zapewne będzie gotowe koło 20 marca, a 
po ukończeniu rozpraw w tym  przedmiocie 
posiedzenia zostaną zamknięte. W krótce po­
tem rozpisane zostaną ogólne wybory, a nie­
które wyrażenia ostatniej mowy' p, Barroche 
w Ciele prawodawczem,potwierdzają niejako 
pogłoskę, że wybory te odbędą się w maju. 
Tymczasem przysposabiają się wszędzie do 
walki wyborczej, która według zdania dzien­
ników, będzie bardzo żyw ą w kilku punktach 
i chociaż rząd pew ny jest, że popierani przez 
niego kandydaci wezmą górę nad innemi 
współzawodnikami, opozycja lewa, która w 
teraźniejszej izbie liczyła tylko pięciu człon­
ków, spodziewa się wprowadzić do izby jesz­
cze choć kilku sw ych stronników.

Gabinet londyński otrzymał teraz znaczną 
porażkę przy dwóch wyborach cząstkowych. 
W  Cambridge kandydat torysowski p. Pow ell, 
stanowczy przeciwnik gabinetu został w y­
brany większością stu głosów. W  Devonport, 
gdzie rząd ma znaczny wpływ, z powodu iż 
znajdują się tam warsztaty okrętowe, kandy­
dat torysow ski p. Ferrand, otrzymał zwycięz- 
two, chociaż współzawodniczył z nim popie­
rany przez gabinet admirał Grey, członek ra­
dy admiralicji. W szakże gabinet, jak nateraz 
jest o siebie zupełnie spokojny.

W  Turynie podobno w łonie gabinetu, 
m iały zajść spory pomiędzy p. Farinim, a p. 
Peruzzim  z powodu wyboru wice-prezesów  
izby deputowanych, które według Nationali- 
tes, koniecznie doprowadzą do przesilenia mi- 
nisterjalnego. Pogłoska ta nie jest jednakże 
tak pewna, żeby nie potrzebowała potw ier­
dzenia.

W  Madrycie spodziewano się lada chwila 
ukazania się dekretu rozwiązającego izby, 
który to dekret miał być przedstawiony 
Królowej do podpisu, na ostatniej radzie g a ­
binetowej.

W  W iedniu m inisterstwo sprawiedliwości 
pracuje nad ułożeniem projektu kodeksu po­
stępow ania karnego, na podstawie mających 
się wprowadzić sądów przysięgłych, kodeksu  
postępowania cyw ilnego i organizacji władz 
sądowych. W szystkie te projekta mają być 
przedstawione na następnych posiedzeniach 
rady państwa.

W edług dziennika La France, w P ek in ie  
odkryto spisek przeciwko rejentowi, księciu  
Kong, utworzony przez to samo stronnictwo, 
które go chciało strącić jeszcze w zeszłym  ro­
ku. Książę K ong szczerze pragnie postępu  
i jeżeli dalej będzie postępow ał po obranej 
drodze, w ciągu dziesięciu lat przekształci i 
utrwali powierzone mu w zarząd państwo; 
zatem jak powiada La France, gdyby spisko­
wym udało się zgładzić księcia, ściągnęli by 
na swój kraj w ielkie nieszczęścia,

(Ind. bel., W. Z., Scht.. Z.)

Anglja.

— Na posiedzeniu izby niższej, odbytem  
10-go b. m., na interpelację p. H ennessy w  
kwestji polskiej, lord Palm erston odpowie­
dział: „Podczas w ojny krymskiej* Austrjanie 
czyniła bynajmniej A nglji i Francji propozy­
cji, przyczynienia się w spólnie z nią do utwo­
rzenia osobnego K rólestw a Polskiego; przeci­
wnie, sądząc z tego, o czem dowiedzieliśmy 
się z ust posła austrjackiego w Paryżu, jak­
kolw iek nie wprost od rządu austrjackiego,— 
ten ostatni nie byłby nigdy przystał na po­
dobny plan. Austrja nie tylko, że takowego  
nie popierała, lecz owszem m iała doń nie­
przezwyciężony wstręt.”

Londyn, 12 Lutego. W  Am eryce północnej 
zaczyna sprawdzać się przepowiednia, że pro­
klamacja prezydenta L incolna , dotycząca 
emancypacji niewolników, zamiast coby mia­
ła zadać cios stanowczy przeciwnikom, przy­
czyni się jedynie do rozdwojenia wśród sa- 
mychże stanów pozostałych wiernemi unji. 
W ypadki coraz bardziej usprawiedliwiają to 
przewidywanie. W  senacie, namiętności nie­
przyjaznych sobie stronnictw coraz bardziej 
na jaw wychodzą, w stauach granicznych i 
w ogóle w stanach związkowych, demokracja 
występuje z coraz w iększą siłą przeciw pre­
zydentowi, w pływ jen. Mac Clellana wzrasta, 
a K entucky wzbrania się przyjąć załogę zło­
żoną z murzynów, podczas gdy z drugiej 
strony, usiłowania obruszenia niew olników  
na plantatorów stanów południowych, pozo­
stały dotąd bez skutku. W szystko to razem  
wzięte nie rokuje póluocy spodziewanego 
przez nią powodzenia. D o tego dodać nale­
ży podniesienie się w stanach północnych  
ażio na złoto o 59° t0, oraz podnoszenie się 
kursów  tych jedynie papierów, które opar­
te są na trwałych podstawach, podczas gdy  
obligi skarbu waszyngtońskiego coraz bar- 
dziaj spadają, i nareszcie coraz w iększą dro­
żyznę artykułów  żywności. Zaufanie stanu 
kupieckiego niknie widocznie na Północy  
coraz bardziej. Pomimo to Daily News pioru­
nuje ne gazetę Times, utrzymującą, że przy 
dotychczasowym  system ie finansowym, P ó ł­
noc nic uniknie zupełnego bankructwa. Daily 
News, pomimo podanego przez się poprzeduio 
zaprzeczenia co do podnoszenia się w stanach 
północnych ażio na złoto, utrzymuje obecnie, 
że okoliczność ta nie ma żadnej styczności z 
bankructwem finansowem. Lecz taż sama 
gazet*i wspominała przez długie lata o Au- 
strji, jako o państwie zbankrutowanem, z po­
wodu iż papiery jej stały niżej niż al pari. A  
tymczasem wiadomo, że ażjo od złota nie do­
chodziło nigdy w Austrji, nawet przy najwię- 
kszem przesileniu, do 59°/0. W  stanach prze­
to północnych, tak bankructwro finansowe, 
jak i niefortunne rezultatu bitew, są faktami 
niezaprzeczonemu W  ogóle szanse Południa  
o w iele polepszyły się, podczas gdy na P ó ł­
nocy, tak polityka zewnętrzna i administra­
cja wewnętrzna, jako też finansy i powodze­
nie na placu b itw y—wszystko idzie opacznie.

r z e c z y  STAROŻYTNI CZE

Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
w ysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 

Królestwa zebrane
w Gttbernji W arszawskiej 

w la tach  1844 i 1846.
( D a l s z y  ciąg, pa trz N r. 33 r. b.)

P o w i a t  S i e u a d z k i .

Miasto prywatne Łask. W  ro k u  1529 ery- 
gowańY został p rzy  te j kolegiacie najp ier- 
wszv kanon ikat pod ty tu łem  św iętego Se- 
b a s tja n a , drugi utworzono, w  ro k u  1538 
z dochodów w si D obra i W itkow ie, dw óch 
„astep u y ch
kościoła w  Sławoszczewm, j u ioku
1650 z legatu  B iskupa  K ra k o w sk ie g o Ja k o -  
ba Zadzika, k tó ry  także świadczył w ie.e dla 
Ł ask iego  kościoła, a jeden  ustanOAA łono w i . 
1689 na  dochodach samego m iasta, laK  więc 
ko leg iata  Ł a sk a  sk ładała  się z 6-u kanoni­
ków' i 5 -u  m ansjonarzy, oprócz proboszcza, 
k tó ry  zaszczycał się In fu łack ą  godnością. K o­
ściół w  Ł a sk u  w ystaw iony by ł w pięknym  
gotyckim  sty lu , a naw et (jak  na polskie bu­
dow nictw o) bogatym . P ozostałe  z dawnej je ­
go budow y części, jak o  to: presbyterium , za- 
k ry s tja  i n iek tó re  k aw ałk i n aw y , dają dziś 
jeszcze dobre w yobrażenie o tem, czem być 
m usiał, kiedy Stał w pierw otnej swojej for­
mie, bez żadnych późniejszych dodatków . 
Z bogactwu i w ykończenia zew nętrznych  o- 
zdób, a zwłaszcza też z w ym iaru  sam ego ko ­
ścioła w nioskow ać by n a leża ło , że to na- 
w et, co w' nim  zostało najstarożytm ejszego, 
sięga nie dalej, ja k  J a n a  Laskiego czasów. 
N ic podobna bowiem  przypuścić, aby Ja ro ­
sław  staw iając ty lko  parafja lny  kościół, je ­
szcze podówrczas w' wiosce Ł asku , m ógł go 
na  ta k  obszerną zbudować skalę, aby potem

na pomieszczenie kolegiaty wystarczał. J e ­
żeli się więc cokolwiek z murów*przez Ja- 
roslawa wzniesionych do dziś dnia dochowało 
to chyba która z kaplic co mogła pierwotnie, 
cały kościół stanowić. W  budowie togo ko­
ścioła zasługują szczególniej na uwagę łuki 
i gzym sy, częścią z gliny sposobem kaflo­
w ym  wypalanej um yślnie przygotowane, czę­
ścią z prostej cegły z dziwną układane w y- 
twornością. W ielka pogorzel około r. 1660 
zniszczyła nawę i boczne kaplice tego ko­
ścioła, a zwłaszcza sklepienie na nim w  gru­
zy obróciła Naprawił pozostałe rnury Jan  
Ronuszowski, ówczesny proboszcz L ask i, i 
wewnętrzne ozdoby posprawiał. To jednak­
że, co za jego staraniem było uskutecznionem, 
nosi na sobie piętno nowszego stylu, a na­
w et zbyt prostą robotą razi, przedstawiając 
dzisiaj w całym  gmachu osobliwszą mięsza- 
ninę pięknego i prawdziwie gotyckiego sty­
lu z popsutym francuzkim z Ludwikowskich  
czasów. W cwnętrze kościoła Łaskiego wię- 
kszemu uległo jeszcze przerobieniu niż sama 
zewnętrzna jego postać. Zaledwie parę za- 
łaników sklepienia nad częścią kapłańską w  
dawnym pozostało stanie, wszystko zresztą 
całkiem zmienione. Nawa nic jest nawet za­
sklepioną, ale tylko pokrytą sklepistym  z tar­
cic ułożonym pułapem, który podpierają mu­
rowane arkat y. K ościół Łaski znamienity 
jest wyobrażeniem B ogaR odzicy, przez Jana  
Laskiego z Rzymu sprowadzonem i cudami 
na okolicę słynącem, o którom osobną pieśń
tamże śpiewają. Zakrystja jego nic bogata, 
ale w  Skarbcu przechowują lulka ogromnych 
kancjonałów na pargannme pisanych, a je ­
szcze przez założyciela kolegiaty Jana Ł a­
skiego sprawionych. Do osobliwości tutej­
szych należą także ciała kilku pochowanych 
w tym  kościele osób, któro blisko od półto­
ra wieku w trumnach leżąc, w  całości zupeł­
nej się dochowały. D rugi kościół w Lasku  
drewniany w  ostatnich czasach gminie prote­
stanckiej oddanym został. Archiwum miejskie 
nio jest liczne, ale dosyć zu p ełn e; oprócz

przywileju erekcyjnego zawiera jeszcze ośm  
innych autentyków, o przywilejach miasta 
świadczących, oraz księgi radzieckie od roku 
1543 do 1791, kolejno z przerwą pomiędzy 
r. 1697 a 1753. Cechów jest trzy , z tych  
najdawniejszy szeweki uprzywilejowany w  r. 
1512 przez Jarosława Laskiego W ojewodę 
Sieradzkiego,— g a r n c a r s k i  i kowalski.

Członkowie ostatniego posiadają protokół 
sw ych narad od roku 1610, sprawiony przez 
Grzegorza Jana Zdziewojaldego. Miasto Łask  
leży w  okolicy bezleśnej nad rzeką Grabów­
ką, w  gruntach żyznych, w  znacznej części 
zamieszkałe jest żydami i z tego powodu do­
syć handlowe. Przed kilkoma laty  skutkiem  
pożaru znaczne poniosło szkody.

Miasto poduchowne Pabijanice. W  dawniej­
szych czasach nazywało się Cliropy, i  stano­
w iło stolicę Kasztelanji, którą W ładysław  
Herman na ubłaganie u  niebios płodności dla 
żony swojej Judyty, kapitule Krakowskiej 
darował. Z powodu zniszczeń, jakich w na­
stępnych czasach ta okolica doznała, zamie­
niła je kapituła z książęciem Kazimierzem  
na inne dobra, poczem znowu odzyskała je  
na ipocy przywileju książęcego z r. 1189. 
Starożytny ratusz w tem mieście, jak mówią, 
z książęcego zameczku przerobiony, nosi na 
sobie charakter budowl 15-go Avieku. Począ­
tek jednakże ouego trudno z pewnością ozna­
czyć, gdyż tego rodzaju gmachu a \' stylu sta- 
rowłoskim od połowy 14-go aż do połowy 
prawie 16-go wieku u nas stawiano, a róż­
nice m iędzy niemi zachodzące nader są nie­
znaczne. Budowla ta niew ielkich wymiarów, 
Stawianą jest z cegły i wapnem obrzucaną, 
szerokość jej równą jest prawic długości, 
i dla tego dach na mej nie z dwóch ku so­
bie nachylających się płaszczyzn (jak zw y­
kle), ale z czterech jest złożony, dwoma hiil- 
tajami opatrzony i z bokÓA\r tylko widoczny, 
tak że od głównej ściany budynek bez da­
chu się być wydaje. Proporcje są przyjemno 
i całość dobrze w  oko ivpada, a ze A czg lęd u  
na dobry stan i docliOAvany w nieskażeniu

charak ter, n a  poszanow anie zasługuje. P a ­
m iątek  żadnych  tu  nie masz. K ościół para- 
fjałny obszerny z cegły, av sty lu  gotyckim , 
m urow any, z AYyniosłą wieżą z boku,' k tó rą  
w ieńczy baniasta kopuła, je s t także daw nych 
AvickOw pom nikiem . W  przerobieniach swo­
ich późniejszych stracił on nieco starożytne­
go SAA'ego charak teru , przecież nie A\'idać, aby 
się dawniej naw et ja k im  szczególnym pom y­
słem  budow niczym  odznaczał. PoAvrcrzchow- 
n ą  swoją postacią przypom ina on nieco ko­
ściół pokolcgjacki w  Sieradzu. W  dzisiejszych 
czasach Pabijan ice  aat  znacznej części ludno­
ścią niem iecką są osiadłe, m ieszkańcy ci t ru ­
dnią się szczególniej rękodzieln iam i tkack ie- 
m i i m ają osobny p ro testancki kościół przed 
dw udziestu k ilk u  la ty  w ybudow any.

p o w i a t  p io t r k o a y s k i .

Miasto powiatowe Piotrków, własność Rządoica. 
Miasto to AAr dziejach krajowych znakomitą 
odgrywające rolę, aa'  dawnych nader czasach 
założonem być musiało. W ystępuje ono czę­
sto w dyplomatach 13-go wieku, jako miej­
sce czasowego pobytu książąt, a jeszcze przed 
panowaniem Kazimierza W ielkiego miało o- 
bronny .zamek, który ten Monarcha pobudo- 
wał i miasto same murem opasał.

W  następnych czasach Piotrków  przyszedł 
do świetniejszego jeszcze stanu z powodu 
częstego przemieszkiwania tutaj rodzin Kró- 
lewskich i odprawiania walnych sejmów. 
'Z końcem w ieku 16-go przestał wprawdzie 
Piotrków być miejscem głów nem  tych uja­
zdów, ale ustanowiony tu w łaśnie w  tymże 
czasie Trybunał koronny nowy w  nim ruch 
obudził. Ruch ten sprawił, żo i klęski av cza­
sie wojen Szwedzkich poniesione i kilkakrot­
ne z powodu pogorzeli uszkodzenia, rychło 
aat  nim  naprawione z o s t a ł y .  Dopiero po roz­
biorze kraju, P i o t r k ó w  z głównego miasta 
koronnego przemieniwszy się av mniejsze 
prowincjonalne, począł się do upadku nachy­
lać i dopiero go z tego stanu przeprowadze­

nie tam tęd y  k ie ru n k u  drogi żelaznej cokol- 
AAriek  dźwigać zaczęło. Pom iędzy gm acham i 
staroźytnem i tutejszem i pierAvsze bez w ątpie­
n ia  miejsce trzym a zam ek przez K azim ierza 
W ielkiego (jak  się wyżej rzekło) n a  sta rych  
m urack  i io a y o  w ybudow any. O ryg inalna  ta  
aa' sAA'oim rodzaju budow la, i -w  niczem  do 
K azim ierzow skich zam ków  nie podobna w y- 
stawuoną była  w  cza a  órokąt na  dw a w ysokie 
piętra; aat  Avęgłack z ciosu aa' ścianach zaś sa­
m ych z cegły  ty n k iem  po w ierzchu p o k ry ­
tej. M ury  piw niczne aż n a  łokieć przeszło 
nad  poziom z okrągłego polowego kam ienia. 
P o d  panow aniem  ostatn ich  Jagiellończyków , 
a najwcześniej pod panow aniem  K azim ierza 
IV . Z am ek P io trk o w sk i z g ru n tu  p rzerab ia- 
n y  być m usiał, większa albow iem  część fu ­
te r  oknow ych i drzw i z tego właśnie pocho­
dzi czasu, to  je s t z końca AAricku 15-go, albo 
początku  16-go. Ś ciany  jego Avysokienii b lan ­
kam i aa'  s ty lu  staro-AYłoskhn zakończone, dach 
AVÓAA'Czas zupełnie zakryAvaly. T ak a  postać 
zam ku P io trkow skiego  d o trw ała  do AAojen 
Szwedzkich, w czasie k tó ry m  znacznie usz­
kodzony, staran iem  M ichała  W arszyckiego  
M iecznika _koronnego i tutejszego S tarosty  
około r. 1670 odnoAA'ionym został. Zdjęto m u  
AYtedy o aa' c b lank i dach zasłaniające, now e 
w iązanie dachow e piram idalnego ksz ta łtu  za­
łożono, dach now y dachów'ką pokry to , a  na  
jego wierzchu umieszczono posrebrzanego o r­
ła  z rozpiętem i skrzydłam i, cyfrę M. w' dzio­
bie trzym ającego. W m urow ane n ad  oknam i 
pierAA Szego p iętra na  Avschodniej ścianie zam ­
k u  H abdanki, rodzinne godła W arszyck ich , 
oraz też samo herby  z cy frą  M W M K Ś P  nad  
n iek tórem i w ew nątrz odrzAviami, pośw iadcza­
ją  to 'je g o  przerobienie przez W arzyck iego  
S tarostę, cyfra zaś M. aat  dziobie o rła  na  
w ierzchu dachu, znacząca bezwTątp ien ia  im ię 
M ichała K róla, p rzekonyw a, że to przerobie­
nie około r. 1670 nastąpiło. P o  tem  odno- 
AA'icniu zam ek P io trk o w sk i zam ieszkiw anym  
b y ł przez S tarostów  aż do rozbioru k ra ju , 
później opuszczony, a następnie na  koszernię
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A  pomimo to nie widać, iżby rząd waszyng­
toński przedsiębrał środki energiczne dla za­
radzenia złemu. W idzim y raczej, iż na P ó ł­
nocy rozdwojenie stronnictw  coraz bardziej 
się wzmaga, co nie rokuje bynajmniej orężo­
wi Północy powodzenia.

A u H t r J a .

Wiedeń, 14 Lutego. Donau Zeituug mówi o 
zapowiedzianej na r. 1865 wystawie powsze­
chnej w W iedniu jako o sprawie narodowej 
austrjackiej, zdolnej wywrzeć wielki wpływ 
na stosunki polityczne monarcbji. „W  rze­
czy satnej (powiada pomieuiony organ pół- 
urzędowy), Austrja wstępując na drogę, któ­
rą  kroczą wielkie narody zachodnie, nie ty l­
ko że złoży świetne dowody własnych sił i 
nieprzebranych bogactw7, lecz także spowodu­
je  ściślejszy związek pomiędzy narodami, do 
składu jej wchodzącemi, które obecnie, spół- 
ubiegając się na polu spokojnego rozwoju, 
podążą za postępem tak  moralnym ja k  im a- 
terjalnym . Zbogaciliśmy się o jednę więcej 
ideę, o jednę dążność wspólną”.

W  pismach wiedeńskich przebijała w tych 
czasach niespokojuość z tego powodu, że prze­
pisy co do stosowania nowego prawa druko­
wego, k tóre obejmują instrukcje dla władz, 
roztrząsających sprawy tego rodzaju, nie zo­
stały  podane do wiadomości powszechnej. Z 
tego powodu Pres.se wiedeńska powiada w 
swym  ostatnim numerze, że wszelkie w tym 
względzie obawy są bezzasadne, przepisy bo­
wiem, o których tu mowa, nie istnieją jesz­
cze; miano wprawdzie takowe drukować w 
drukarni rządowej, lecz następnie w strzy­
mano ich druk i rozkazano sam rękopism 
zniszczyć, gdyż postanowiono odmienną wca­
le instrukcję zredagować.

Francja.

Paryż, 12 Lutego. Odczytanie przy końcu 
wczorajszego posiedzenia przez prezesa p. 
M oray, nowej poprawki niespodziewanie po­
stawionej przez opozycję, co do prasy, spro­
wadziło na dzisiejsze posiedzenie jeszcze licz­
niejszą publiczną. P . Baroche z wielką ży­
wością odpowiadał na wczorajszą mowę p. 
Juljusza Favre, o wyborach, o okręgach w y­
borczych i listach wyborców, zbijając po ko ­
lei wszystkie argum enta tego mówcy. Na­
przód przytoczył za przykład Amerykę, 
gdzie liczba deputowanych się «ie zmienia 
i w niektórych stanach jeden deputowany 
reprezentuje do 400 tysięcy wyborców, A n­
glie. gdzie Londyn wybiera tylko czterech 
deputowanych i oświadczył, że konstytucja 
francuzka je s t libcralnejszą, gdyż co uajwy- 
żej deputowany reprezentuje 35,000 wybor­
ców. Następnie mówiąc o formalnościach 
prawnych przy zapisywaniu do list wybor­
czych, wspomniał, że zostały zaprowadzone 
w 1849 r., a nie w 1852. W  określeniu o- 
kręgów wyborczych zaszły niewielkie tylko 
zmiany, i to nie w 14 departamentach, jak  
utrzym ywano, lecz tylko w 8-u. Przemowę 
p. Baroche, przerywano kilkakrotnie okla­
skami. M inister ten odwołał się dó mowy 
cesarskiej przy otwarciu posiedzeń izb, co do 
postępowania rządu przy wyborach.

Następnieizba przeszła do poprawki, wnie­
sionej przez pięciu co do dziennikarstwa. 
P . P icard  na podstawie zajść z wice-hrabią 
d’Anchal, powstawał układy rządu z dzienni­
karzam i i żądanie przez pierwszy od tych 
ostatnich blankietów do podań o dymisję. 
P . Baroche żywo odparł panu Picard, bronił 
postępowania rządu, utrzymując, że nikomu 
nie je s t narzucane kierownictwo dzienni­
kiem i że podanie p. d’Anchal dobro wolnie 
złożone, było wyjątkiem; po odrzuceniu po­
praw ki i bardzo nieuważnem wysłuchaniu 
mowy margrabiego P ierre , przystąpiono do 
tajnego głosowania nad całym adresem. Na 
250 głosów, 245 oświadczyło się za, a 5 prze­
ciw. Adres ma by’ć przedstawiony Cesarzo­
wi w sobotę przez deputację, składającą się 
z 20-u deputowanych.

Ponieważ dziś zostały zakończone rozpra­
wy nad adrosem, reszta tygodnia będzie po­
święcona na spraw y miejscowego interesu. 
Rozprawy nad budżetem skończą się przed 
W ielkanocą, a po ich ukończeniu, posiedze­

nia ciała prawodawczego zostaną zamknięte. 
W ybory, jak  dziś przewidują, odbędą się po­
między 17-m a 31-m maja.

W ątpią, czy p. Royer, k tóry  objął obo­
wiązki pierwszego prezesa izby obrachun­
kowej, ustąpi z godności wice-prezesa sena­
tu. Przeciwko zasadzie niekompetencji mo­
ralnej do spełniania tych dwóch obowiązków, 
prawo ani konstytucja bowiem nigdzie nie 
przeszkadza takiej kumulacji, silnie w ystę­
pują, a szczególniej p. Thouvenel, k tóry  jest 
zarazem prezesem senatu i prezesem sądu 
kasacyjnego.

Dziś spodziewano się ogłoszenia w Monito­
rze nowego raportu jen. Poreya, co tem by­
ło potrzebniejsze, że dzienniki angielskie 
podały, jakkolw iek sprzeczne, ale zawsze 
niepokojące wiadomości o porażce francuzów 
w Meksyku. Przyspieszają z wysłaniem po­
siłków do Vera-Cruz, w liczbie 5,000 ludzi, 
których z Cherbourga zabiarają trzy statki 
przewozowe. Drogę pomiędzy Yera-Cruz a 
Orizabą tak popsuli m eksykanie, że wojsko 
potrzebowało 12 godzin czasu na przebycie 
przestrzeni kilom etra (około 1 % wior- 
sty).

Wczraj główni redaktorzy dzienników zo­
stali powołani do dyrekcji prasy w m inister­
stwie spraw wewnętrznych, gdzie ich uw ia­
domiono, że codziennie rząd będzie im dostar­
czał treść posiedzeń odbytych w izbach; tak, 
w tym względzie rząd dostarcza trojakiego 
rodzaju dokum enta dziennikom.

Prawdopodobnie zostanie wyznaczony tym ­
czasowy kierujący redakcją dzienników Pays 
i Constitutionnela, dopóki wyrok wydany 
przez trybunał cywilny w sprawie przeciwko 
p. d’Anchal, nie stanie się prawomocuym. 
Mówiono o skutkach pozasądowych sporu 
pomiędzy p. Angustem  Chevalier a w ice-hra­
bią d’Auchal.

Włochy.

Turyn, 11 Lutego.. W czoraj w izbio depu­
towanych w dalszym ciągu zajmowano sję 
roztrząsaniem budżetu wydziału robót publi­
cznych i prawie już ukończono tę pracę. W a ­
żne miał znaczenie dzisiejszy wybór dwóch 
wice-prezesów izby. Stronnictwo ministe- 
rjalne próbowało naprzód porozumieć się, z 
odcieniem p. Ratazzego, i położyć podstawy 
przyszłego pojednania. W  tym  celu gabinet 
przyjął kandydaturę p. Lafarina, w zamian 
za co, odcień do którego ten ostatni należy, 
miał popierać kandydata m inisterjalnego, p. 
Cassinis. Tymczasem jak iś wypadek, do­
tąd dokładnie nie wytłomaczony, podobno 
wszakże stanowczy opórjednego z m inistrów, 
pomięszał wszystkie ułożone szyki, i gabinet 
wybrał na dwóch swych kandydatów , pana 
M iglietti, piomontczyka, byłego m inistra i 
p. Restelli, powszechnie szanowanego lom- 
bardczyka. Jeden i drugi umieją kierować 
rozprawami w parlamencie i z tego powodu 
zostali wybrani na kandydatów, a umieję­
tność ta  nie jes t rzeczą małej wagi w p arla­
mencie włoskim. Odcień opozycyjny umiar- 
kowano-liberalny, drugim swym kandydatem  
obok p. Lafarina, obrał p. Monticelli byłego 
ministra w gabinecie p. Ratazzego w 1859 r. 
Wczoraj odbyło się głosowauie, a dziś dopie­
ro ogłoszono rezultat następujący: kandydaci 
m inisterjalni otrzymali po 104 głosy, p. L a ­
farina 71, p. Monticelli 69, a pp. Crispi i Mor- 
dini kandydaci stronnictw a krańcowego po 
29. Ponieważ n ik t nie otrzymał bezwzglę­
dnej większości, powtórnie odbędzie się ten 
wybór. Nie powątpiewano wszakże o zwy­
cięstwie kandydatów  m inisterjalnych, cho­
ciaż żywa walka zawiązała się z tego powodu 
pomiędzy stronnictw am i i ich odcieniami.

D ziennik Nazione, wychodzący w F loren­
cji, i otrzymujący czasami półurzędowe zwie­
rzenia, podawszy nie dawno wiadomość o 
usunięciu się p. Pasoliniego, dał do zrozumie­
nia, iż w łonie gabinetu panują nieporozumie­
nia, które spowodują wkrótce pewne w nim 
zmiany i już naw et wymieniano nazwiska 
przyszłych ministrów. Jednakże wiadomości, 
powzięte z dobrego źródła, pozwalają wątpić 
o wiarogodnośoi, przynajmniej w obecnej 
chwili, pogłoski podanej przez Nazione. P ó ­
źniej może pomyślą o daniu większego udzia­
łu w gabinecie izbie deputowanych. Obecny

gabinet składa się z 6-u senatorów i 4 depu­
towanych, zatem może będzie przywrócona 
równowaga pomiędzy reprezentacją dwóch 
izb w m inisterstwie. Natenczas prawdopo­
dobnie p. Peruzzi objąłby wydział spraw za­
granicznych, a p. Spaventa wydział spraw 
wewnętrznych.

K ról w przyszłym tygodniu uda się do 
Medjolanu, gdzie przepędzi ostatni tydzień 
karnawałowy. Prawdopodobnie parlam ent 
także w tym czasie będzie miał krótkie 
ferje.

Komisja parlam entarna do zbadania stanu 
rozbójnictwa, rozdzieliła się na dwa wydzia­
ły; jeden ma objechać prowincję K apitanat, 
a drugi udał się do Bari. Komisja ta praw ­
dopodobnie ukończy swe prace w ciągu bie­
żącego miesiąca.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 13 Lutego. U kład zawarty z p. F re- 

my i sp.,celem założenia stowarzyszenia kredy­
tu ziemskiego, ze zmianami wprowadzonemi 
przez pp. M inghetti i Manna, został przyjęty 
przez założycieli i zyskał przychylne ocenie­
nie większości komisji izby deputowanych. 
Rozprawy publiczne nad tym  przedmiotem, 
wkrótce będą miały miejsce.

WIADOMOŚCI ROZMAITE
— Dzień wczorajszy był pogodny, powie­

trze spokojne i pomimo lekkiego mrozu tak 
przyjem ne,jak wporze wiosennej; odg. 5 '/ a w. 
przy zmianie wiatru na zachodni, niebo jak  
gdyby mgłą lekką pokrywać się zaczęło i 
przez cały wueczór było pochmurne. Średnia 
tem peratura dnia j e s t i y , 0 stop. R. zimna; 
największe ciepło po południu wynosiło l ' / 3, 
największe zimno w nocy 4 stop. R. Barom etr 
zwolna opadał, średnia jego wysokość jest: 
764,50 milimetrów. Na słońcu 2 wielkie i 2 
małe plamy i trzy gromady z drobnych plam 
złożone.

— W  dniu wczorajszym Stanisław  Miade 
i Antoni W iśniewski, gospodarze rolni z Oku- 
niewa, dla sprzedaży bali do składu drzewa 
na Solcu egzystującego przy by li, wszczęli mię­
dzy sobą kłótnię, w trakcie której Miade 
pchnął tak silnie ręką w piersi W iśniew skie­
go, iż tenże upadłszy w znak na drzewo, ska­
leczył sobie ty ł głowy, a odwieziony do Szpi­
tala Dzieciątka Jezus na kurację, znajduje 
się w stanie niebezpiecznym.

— Dnia 6 L istopada r. z., z niewyśłedzonej 
przyczyny powstały dwa pożary: jeden na fol­
warku Twory, należącym do m iasta Rawy, 
zniszczył oborę, stodołę i chlewy, ubezpieczo­
ne na rs, 1,070, tudzież nowo wystawioną, je­
szcze nieubczpieczoną stodołę, inaterjał budo­
wlany, zboże, siano i rozmaite sprzęty gospo- 
garskio, wartujące rs. 4,500; — drugi we wsi 
Rybna, gm. Iwanowice, pow. W ieluńskim , 
skutkiem  którego spaliły się: gorzelnia z \vo- 
larnią, i stodoła, ubezpieczone na rs. 1,200, 
tudzież znaczna ilość krescencji, rozmaitych 
sprzętów domowych i narzędzi gospodarskich.

— W  tymże dniu, Karol Radliński, lat 68 
liczący, dzierżawca bufetu na stacji drogi że­
laznej w Skierniewicach, przechodził od zabu­
dowań gospodarskich do banhofu w poprzek 
drogi żelaznej, wtedy parochód nadjechał i na 
miejscu go zabił.

— Węd row nic two w Rosji. Pielgrzym i zwie­
dzają Kijów przez rok cały, szczególniej je ­
dnak mnóstwo ich przybywa na wiosnę. L i­
czba zapisanych pielgrzymów w księgach Ł a ­
wry peczerskiej, w rozmaitych miesiącach, 
je s t w przybliżeniu następująca: w Styczniu i 
Lutym  do 3,000; w M arcu do 2,500; w K w ie­
tniu 15,000; w Maju 35,000; w Czerwcu 20,000; 
w Lipcu 15,000; w Sierpniu 23,000; we W rze- 
ćniu 8,000; a zaś w Październiku, Listopadzie 
i G rudniu 7,000. Średnia cyfra przybywają­
cych na rok dochodzi do 130,000. K lęski o- 
gólne, jak  epidemja i wojna zmniejszają, nie­
co ich liczbę, głód zaś powiększa; — ale pro­
centa powiększenia i zmniejszenia są tak  ma-

łoznaczne, iż nie warto ich przytaczać. Naj­
większa część pielgrzymów przybywa z gu- 
bernij środkowych: orłowskiej, kurskiej, wo- 
roneżskiej i i., ale często także można napot­
kać staruszkę z koszturem lub barczystego 
chłopa, przybyłych zgubernij: archangielskiej, 
tobolskiej, a naw et z Kamczatki i Jakucka. — 
W  pierwszej połowie 1861 r. do Ł aw ry pe­
czerskiej w Kijowie przybyło: w Styczniu 
1,193; w L utym  1,088; w M arcu 2,067; w 
K w ietniu 12,758; w Maju 37,660; w Czerwcu 
19,068; razem 73,834 osób, czyli dziennie śre­
dnio 410.—K lasztor w7ydał na nich: mąki pu ­
dów 4,950, ryby 3,945 pud., kaszy 1,332 pud., 
soli 169 pud., oleju 138 pud.—Pielgrzym i, o- 
prócz w zajazdach Ław ry peczerskiej, stają tak­
że w innych klasztorach i soborach; że jednak 
przenosi się tam wielu zapisanych już w Ł a­
wrze i naodwrót, prze to trudno podać pewne 
cyfry, zwłaszcza, iż księgi nio są w owych 
klasztorach wcale lub też nie ściśle prowa­
dzone. Niepodobna również wykazać cyfry 
przybyłych na pobożną pielgrzymkę, lecz nie 
mieszkających w klasztorach, ale biorąc na 
uwagę liczbę nawiedzających Kijów, można 
przypuścić, że cyfra fa dochodzi do 175,000.— 
Z cyfry tej zwykle 90° 0 są to ludzie ubodzy7, 
wydający częstokroć ostatni grosz na podróż, 
lub też żywiący się przez drogę, już to sk u t­
kiem ślubu, już to konieczności, jałm użną. 
W  Kijowie gromadzenie tych przybyszów 
nacechowane bywa drożyzną artykułów  ży­
wności, pomnożeniem żebractwa i większą 
liczbą przestępstw . W pływ  ich na moralność 
i na rozszerzanie zdrowych pojęć między wóe- 
śniakam i, je s t także nieznaczny. Aby to po­
jąć , potrzeba wiedzieć, ilu pielgrzymów rze­
czywiście skło nionych jes t do pielgrzymki 
prawdziwem nabożeństwem i chęcią popra­
wy.—W iększą ich część możnaby rozdzielić 
na kategorje następne: 1) rzeczywiście reli­
gijnych; 2) pielgrzymujących z powodu ślu­
bów uczynionych w chorobie lub nieszczęściu; 
3) włóczęgów, pragnących przejrzeć świat. 
Niektórzy ślubujący pielgrzymują całe życie, 
i podobni są w tem do nierozsądnej sekty 
raskolników, biegunami zwanych. — K tóra 
z powyższych kategorij jest najliczniejszą, 
trudno powiedzieć; wielu jednak nie ma ja ­
snych pojęć o religji i ci zwykle oddają się 
po drodze rozmaitym występkom, w nadziei, 
żo odmodlą się za wszystko w7 Kijowie. — 
N aturalnem  następstwem  podobnych wędró­
wek, jest zwykle żebractwo i obojętność wzglę­
dem interesów rodzinnych i społecznych, 
żebractw o działa przygnębiająco na człowie­
ka; zabija ono energję i przedsiębierczość; — 
zdrowy człowiek, własnowolnie lub mimowol­
nie wyciągający rękę po jałm użnę, traci sza­
cunek drugich, sam się przestaje szanować, 
i zaledwie potem jes t w stanie być dobrym 
obywatelem i członkiem rodziny. Oprócz te­
go, łatwe wyżywienie się przyucza lud do 
włóczęgostwa, a nieodzowna przy dalekich 
wędrówkach ciasnota, oraz pomieszanie płci, 
wyradzają niechlujstwo i rozpustę.— Położe­
nie wreszcie wiecznie dolegliwe wędrowni­
ków takich, przyucza ich do obojętnego zapa­
tryw ania się na interesa żywotne, niszczy 
o c h o tę  do  p r a c y  i zwykło też  p ó ź n ie j ,  g o to w i  
są oni w każdej chwili opuścić swą chatę 
i ruszać raz drugi lub trzeci na pielgrzymkę.

—■ Nakładem Edw. Hólzela w Ołomuńcu 
wyjdzie z początkiem marca obraz przedsta­
wiający chrzest książęcia czeskiego Borzy wo­

ja  i małżonki jego Św. Ludm iły na W elehra- 
dzie. Obraz ten narysowany został podług 
wielkiego obrazu olejnego p. Ant. Lhoty z P ra ­
gi; będzie on c h r o m o l i t o g r a f o w a n y  w  z a k ł a ­
dz ie  a r t y s t y c z n y m  w y ż  wspoinnionego p. Hól- 
zela. Obraz ten wydany zostanie na pam iątkę 
tysiącletniej rocznicy zaprowadzenia wiary 
chrześciańskiej w Czechach, na Morawie i 
Szlązku przez SS. apostołów słowiańskich 
Cyryla i Metodego.

— P. Ryszard W agner, po koncercie da­
nym przez się w Pradze 8-go b. m., otrzymał 
w darze, od czcicieli swego talentu, gustowny 
wieniec laurowy ze srebra, mający w ypisane 
wszystkie utwory tego znakomitego k ompo- 
zytora, oraz datę ofiarowania tego podarunku. 
Do daru tego dołączony został list w języ­
ku  czeskim.

— Niedawno w ogrodzie botanicznym

w Brukseli odbyło się posiedzenie towarzy­
stwa botaników belgickich, założonego w ro­
ku zeszłym. Zgromadzenie było bardzo licz­
ne. Po otwarciu posiedzenia, prezydujący, 
M. B. D um ortier oznajmił, że K ról Leopold' 
raczył nadać towarzystwu, ty tu ł Towarzystwa 
Królewskiego. Po tem uwiadomieniu, które 
przyjęto głośnemi okrzykami: „Niech żyje
Kiol, sekretarz odczytał szczegółowe spra­
wozdanie o ekskursji, jaką  odbyło towarzy­
stwo w lipcu, w przestrzeni pomiędzy Osten­
dą a Furues. Następnie czytano jeszcze inne 
prace.

— Oświetlanie gazem pociągów kolei że­
laznych, które z tak pomyślnym skutkiem  
było próbowane w Anglji i we Francji, zo­
stało wprowadzone na kolejach żelaznych 
w księztwie Brunświckiem, z tą różnicą, że 
w Anglji na cały pociąg znajduje się jeden 
ogólny rezerwoar gazu, kiedy na kolejach 
żelaznych Brunświckich, każdy wragon opa­
trzony jes t w oddzielny rezerwoar.

W  Grudniu r. z., um arł w Lizbonie zna­
kom ity astronom  K arol-Ludw ik R um ker, 
dyrektor Obserwatorjum  i szkoły żeglugi w 
Hamburgu. Urodzony w 1788 r., w młodości 
był urzędnikiem kompanij W schodnio-Iudyj- 
skiej, a następnie wszedł do m arynarki an­
gielskiej jako profesor sztuki żeglarskiej, co 
dało mu sposobność zwiedzenia prawie wszy­
stkich krajów  na kuli ziemskiej. W  Genui 
poznał się z baronem Zach, który wzbudził w 
nim zamiłowanie do astronomji. Następnie 
był dyrektorem  szkoły żeglugi w Hamburgu, 
w 1822 zaś roku udał się z sir Tomaszem B ri­
sbane do Australji, gdzie objął kierownictwo

1°oo,eW atorjlim  prywatnem  w Param atta . 
W 1831 r. powrócił do E uropy i zajął miej­
sce dyrektora obserwatorjum ' w Hamburgu, 
gdzie pozostał do 1857 r. W sław ił się. szcze­
gólniej wydaniem licznych katalogów gwiazd.

— Mleko jes t pokarmem tak  używanym, 
iż często było rozbierane chemicznie. Medical 
Journal of Edimburg podaje ciekawy roz­
biór chemiczny mleka od zdrowej krowy, 
w różnych godzinach dnia. Rozbioru tego 
dopełnił profesor Boedecker, w celu ozuacze- 
uia zachodzących w ciągu dnia zmian w je­
go składzie. Rezultat jego badań jes t n astę­
pujący: Mleko ranne raa tylko lO  „ części 
stałych, wieczorowe zaś 13%; mleko ranne 
ma 89% części wody, zaś wieczorem 86%; 
tłuszcz powiększa się stopniowo na dzień' 
rano znajduje się go 2,17%, w południe 2,63%' 
wieczorem 5,42%. Jeżeli cyfry te są praw ­
dziwe, wiadomość o nich byłaby bardzo waż­
ną pod względem praktycznym. Jeżeli na- 
przykład kilogram m leka rannego wydawał­
by szóstą część swej wagi m asła, mleko 
wieczorowe dostarczałoby go dwa razy tyle. 
IV m leku wieczorowom je3t także więcej 
kazeiny niż w rańszem; tak  znajduje się jej 
wieczorem 2,7O/0, kiedy rano je s t jej tylko 
2,24%; ilość białka zmienia się w odwrot­
nym stosunku: rano zawiera go mleko 
0,44%, wieczorem 0,31%.

WIADOMOŚCI LITERA CK IE.
— W  tych dniach opuścił prasę w W a r­

szawie, Lutowy zeszyt Biblioteki Warszawskiej, 
zawierający między innemi cztery wrażne ar­
tykuły, a mianowicie: czwarty i piąty ustęp 
Opowiadania historycznego przez Karola Szaj- 
noclię, Polska w roku 1646, a Polska w r. 1618, 
p r z e d s t a w i a j ą c y  zam iary W ład ysław a  IV  CO 
do prowadzenia wojny z Turcją i spotykany 
w tym względzie przez niego opór, szczegól­
nie ze strony senatorów, o wartości którego 
to opowiadania, zbytecznem byłoby wspomi­
nać; treść z wieloma wyciągami, trzy tomowe­
go dzieła p. Andrzeja Podberskiego Przejażdż­
ka po Czarnomorskie// i Azowskich pobrzeżack, tu­
dzież po Dnieprowskiezn Zaporożu odbyta w 1857 
r., w celu raczej badań historycznych niż sta­
tystycznych, lecz, o ile można sądzić z przy­
toczonych ustępów, z życiom, malowniczo i 
zajmująco napisana; z znajomością rzeczy 
i starannie, choć zwięźle opracowany artykuł 
p. Leona Kaplińskiego, Charakter sztuki u pier­
wotnych chrześcian, odbijający się w zabytkach

żydowską przemieniony, coraz bardziej ni­
szczeć począł. Rozebrano naprzód stojące 
około niego oficyny7, później przez niedozór 
ginęło z niego żelaztwo i marmury7, naresz­
cie pozbawiono go podłóg i m ury środkowe 
przez cząstkowe wydobywanie z nich cegieł 
mocno uszkodzono. Zamek ten s ta ł 'n a  kępie 
do koła wodą oblany, kanał ton przez ży- 
dostwo zanieczyszczony, szkodliwo na całe 
miasto rozszerzał wyziewy, i z tego powodu 
po r. 1830 zasy7panym  został. W  tymże cza­
sie zdjęto z dachu zamkowego owego posre­
brzanego orła. Zamek Piotrkow ski zbudo­
wany7. był (jak się rzekło) na dwa piętra, 
z których najwyższe z największym przepy­
chem było urządzone. Ściana południowa 
była główną i na tej wszystkie fu tra  od o- 
k ien m ają jednakow y wymiar. W ejścia by­
ły  dwa od północy, jedno na górę, a drugie 
do sklepów podziemnych, obadwa u góry 
kołowemi lukam i opisane. Wejście od stro­
ny wschodu później dopiero, a nawet jak  się 
zdaje po opuszczeniu zamku zrobione zostało. 
Mury7 zewnętrzne grube są trzy7 łokcie, we­
w nętrzne nie wiele cięsze. Te ostatnie nie 
idą w pośrodku budynku, ale się zbliżają do 
ścian wschodniej, i północnej. Tym  sposobem 
każde piętro m a jednę wielką salę narożną, po 
dwóch jej bokach dwa mniejsze pokoje, a 
w  drugim rogu gmachu sień. Pokoje te i sa­
le na wszystkich piętrach były snfitowane. 
Największą ozdobą tego gmachu są odrzwi 
i fu tra  do okien. Jedne i drugie wielkiego 
wym iaru z kam ienia dłutowane, noszą na so­
bie styl ostatnich lat 15-go i pierwszyrch 16-go 
wieku, kiedy sm ak gotycki jeszcze w sztukę 
włoską nieprzemieniony7, z ostrołuków do 
linij prostych i płaskołuków przechodził. Pod 
tym względem przypominają ono wielce o- 
drzwia i futra do okien w zamku królew­
skim  w Krakowie, jeśli ich nawet pod wzglę­
dem piękności i osobliwości nie przewyższa­
ją. Zamek Piotrkow ski należy7 do najhisto- 
ryczniejszych budowdi w Królestwie. Przez 
la t 100 z górą, bo od r. 1444 do 1569 będąc

wyłącznym gmachem dla zjazdów koronnych, 
kilkadziesiąt razy widział w m urach swoich 
nietylko własnych królów, tak  świecką, jak  
duchowną starszyznę, ale naw et książęta cu­
dzoziemskie i bogate zagraniczne poselstwa. 
P ierw szy pisany kodeks dla prowincij W iel­
kopolskich w7 r. 1347 tu  uchwalonym został. 
Tu w następnych czasach k ilka jeszcze sta­
tutów dla Rzeczpospolitej stanęło, —tu  posło­
wie Czescy w7 r. 1469 ofiarowali koronę W ła­
dysławowi najstarszemu synowi Kazimierza 
Jagiellończyka,—tu dwaj mistrze krzyżaccy: 
H enryk  Plaw eński i H enryk R itterberg przy­
sięgę wierności i hołdu kro Iow i Polskiem u 
wykonali,—tu  wybrani zostali Monarchami: 
J a n  Albert, Alexander, Zygm unt I. i Zy­
gm unt August, tu  nareszcie pomimo intryg 
Bony, k tóra się w Piotrkowie pokazać nie 
śmiała, ale we w7si Gomolinie o 9 wiorst od 
tego miasta leżącej, w7 ozasie sejmowych obrad 
mieszkała, Barbarę Radziwiłłównę żonę Zy­
gm unta Augusta za królowę Polską uznano.

Zewnętrzne m ury gmachu tego są jeszcze 
zdrowe, wewnętrzne do dobrego stanu mogły 
by być doprowadzone. Modrzewiowe belki, 
k tóre pozostały, zdaje się że podłogi i sufity 
mogłyby jeszcze udźwignąć, słowem chociaż 
przyprowadzenie budowdi tej do stanu miesz­
kalnego z powodu jej obszcrności znacznych 
wymagałoby7 nakładów, przecież nakłady7 te 
są mało znaczące w porównaniu z wartością 
historyczną i artystyczną pom nika, który 
mógłby stanowić ozdobę nietylko miasta ale 
kraju całego. Dom po Trybunalski będący 
zarazem od początku swego założenia miej­
skim  ratuszem, wystawionym został za pano­
wania otefana króla, spółcześnie z ustanowie­
niem Trybunału Koronnego w Piotrkowic. 
Zrujnowany nieco przez Szwedów, w r. 1780 
ostatecznie wy restaurowanym  został. Budowa 
jego prosta ale wspaniała, wzniesiony jest na 
jedno piętro ,ma obszerne schody, piękne i wiel­
kie okna, dach wysoki dachówką pokryty7, 
a na czele wysoką okrągłą wieżę, gdzie szla­
chta więzienie wysiadywała. Sale wewnątrz

ozdobione są portretam i królów Polskich. 
Mieści się tu  Sąd Pokoju, M agistrat i archi­
w um  akt dawnych. W  archiwum pierwsze­
go znajduje się jeszcze laska, której Marszał­
kowie Trybunalscy7 używali, w archiwum 
M agistratu, miecz katowski, którym  głowy 
winowajcom na gardło skazanym, publicznie 
ucinano, w archiwum ak t dawnych znajdują 
się starożytno księgi grodu i ziemstwa P io tr­
kowskiego. A kta zaś po Trybunalskie prze­
wieziono do Warszawy7, znajdują się obecnie 
w  archiwum głównem Królestwa. Z budowli 
pryw atnych odznaczają się jeszcze starożyt­
nością dwńe kamienice w rynku  sposobem da­
wnymi z podsieniami stawiane. Kamienicami 
takiem i rynek niegdyś do koła był otoczony. 
Z budowli duchownych najpierwsze miejsce 
trzyma F ara  czyli kościół parafialny. Gmach 
ten obszerny i wysoki, z wyższą jeszcze na 
czele wieżą, niewiadomo przez kogo został 
założonym. Istniał atoli już w r. 1300 lubo 
pewnie nie pod taką formą, jak ą  dzisiaj ma. 
Jakkolw iek bądź ogólna jego budowa podo­
bną jest do budowy, nieistniejącego już dziś 
kościoła w Lublinie, który7 Leszkowi Czarne­
mu około r. 1280 winien założenie swoje. Tak 
samo w nim  kró tka nawa, tak  samo strome 
dachy, taka sama nareszcie wyniosła wieża 
na czele. Kopuła tylko na wieży, zębowany 
szczyt ściany tęczowej, a zwłaszcza też kapli­
ce i kształt wszystkich okien są późniejsze. 
Kościół ten stawiany jest z cegły i w znacz­
nej części tymkiem pokryty, wieża tylko aż 
po ostatnie piętro jest bez tynku. Ogólna bu- 
dowa jego jest gotycka, kaplice tylko w wło­
skim w7ystawionę są stylu. Na zakrystję nie 
m a oddzielnego przybudowania, ało ta  mieści 
się w dawnym kapitularzu za wielkim ołta­
rzem, bliżej środka kościoła stojącym. W e­
w nątrz cały jest sklepionym, a sklepienia te 
wzmocnione są zwykłem gotyckiemu stylo­
wi gwiaździstem żebrowaniem. Ołtarze są no­
wsze, dwa kapliczno odznaczają się bardzo 
pięknym  klasycznym kształtem, a zbudowa­
ne są w talc zwanym Jezuickim  stylu;—dwa

boczne kościelne, pod względem kształtu i po­
m ysłu zupefnie oryginalne, odznaczają się pię­
knością dłuta, wielki ołtarz już pod Rządem 
K rólestw a wystawiony, lubo kosztowny i oka­
zały, przecież pod względem artystycznym 
najmniej ma wartości. Dwa ołtarze w samem 
presbyterjum  stojące, a z opuszczonego kościo­
ła Franciszkańskiego tu przeniesione, także 
do m iernych dzieł tego rodzaju należą. Ko­
ściół F a rn y  Piotrkow ski więcej starożytno­
ścią swoją i wyniosłością wieży, k tórą o m i­
le przeszło widać, nadaje powagi miastu niż 
jo zdobi pięknością budowy swojej.

Chybiono jego proporcje, co może później­
szych przerabiań jest skutkiem, mniej przy­
jem nie w oko wrpadają. M ury jego są zdrowe 
i cała budowla w dobrym utrzym ana stanie, 
pomimo tego, że w czasie pożaru roku 1786 
ściana południowa wieży od góry prawie do 
połowy swej wysokości pękła. Jeżeli jednak 
gmach ten w historji budownictwa nic wiel­
ką  rolę odgrywać może, za to ważnym jest 
nader dla historji kościelnej. W  jego to m u­
rach odbyło się k ilka synodów prowincjo­
nalnych prowincji Gnieźnieńskiej, k tóra całą 
niemal koronę w sobie obejmowała. Pom ię­
dzy innemi tu  w r. 1577 za głównem stara­
niem Biskupa W  armińskiego Hozyusza, przy- 
ję te  zostały7 uchwały Soboru Trydentskicg0- 
Ostatni z takich Synodów odbył się r ° / u 
1628 pod przewodnictwem Jan a  W ężyka, - r- 
cybiskupa Gnieźnieńskiego i P rym asa i - 
lestwa. P rzy  tym  kościele stoi dosyć staro­
żytny dom Mansjonarski, a * drugiej strony 
pięknie w nowszych c z a s a c h  zn uc owane pro­
bostwo. Kościółek P an n y  Marji ze starym 
cmentarzem także do powyższego kościoła 
farnego należący func ow any został przez 
królową Jadw igę z obowiązkiem aby probo­
szczowie Piotrkow scy corocznie za duszę k ró ­
la Kazimierza W lelkiego mszę odprawiali. 
Presbyterium  murowane tego kościółka przy­
pomina nieco gotyckie formy. Nawa także 
murowana a na jej wierzchu wznosiła się da­
wniej drewniana sygnaturka, zwykłym pol­

skim kościołom kształtem. Sygnaturkę tę 
przed kilkunastą laty, z powodu znacznego 
uszkodzenia rozebrano, i kościół nowym po­
kryto dachem, który jednak wystawionym 
będąc na silne działania w iatru z powodu odo­
sobnionego i wyniosłego położenia kościółka, 
wkrótce zniszczonym został. Dziś budowda 
ta  pomimo naprawienia dachu w smutnym 
znajduje się stanie. Księżom Dominikanom 
wystawił w Piotrkowie kościół król Kazimierz 
Wielki, co do claty tylko tego żałożenia n io 
masz pomiędzy dziejopisami zgody. Najwię­
ksza ich część odnosi tę erekcję do r. 1 3 * 0 ,  

niektórzy przecież o 3 0  lat k o ś c i ó ł  ten wcze­
śniejszym być mienią. Gmach to jest dosyć 
okazały, a lubo przez późniejsze przerobienia 
ma zniżony dach i zmienioną główną szczy­
tową ścianę, przecież pomimo tego dosyć je ­
szcze starożytnego charakteru docłwwał i za­
wsze poznać można odrazu z jak ich  pochodzi 
czasów- Ołtarze w tym  kościele są piękne.

I  rzed kilku laty  wystawiono na nim no­
wą gnaturkę, lubo niedosyć całości budowli 
odpowiednią, znacznie przecież od innych le­
pszą i piękniejszą. P an n y  Dom inikanki m a­
ją  także kościół w Piotrkowie z klasztorom, 
w którym  trudnią się wychowaniem panie­
nek. Instytucja ta  powstała dopiero w 17 
wieku.

(dalszy ciąg nastąpi).
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z ka tak u m b  i bazylikach, i nakoniec pod ru ­
b ry k ą  Rozm aitości, sum iennie i gruntow nie, 
m ianow icie pod względem bibliograficznym  
napisana wiadomość, O życiu i pismach Franci­
szka Ksawerego kr. Gozdawa Giżyckiego, przez 
K aje tan a  Jabłońskiego, w skazująca różno- 
stronność zdolności tego au to ra  38 dziel, tak  
drukow anych  ja k  i pozostających w rękopi- 
smaoh, o k tó ry m  uiedostateczne albo żadnych 
niem ieliśm y dotąd szczegółów. Oprócz tego, 
zeszyt ten  ja k  zw yklezaw iera: Kronikę paryz- 
kq, literacką, naukową i artystyczną, podającą 
między innem i treść dwóch najwięcej obecnie 
zajm ujących w P a ry żu  um ysły  utw orów , ko- 
medji Fils de Gihoyer A ugiera  i rom ansu  k ar- 
tagińskiego Hala mm ko (»ustaw a F la u b e rta  ; 
Kronikę literacką, Korespondencje, pom iędzy k tó- 
rem i zw raca uw agę lis t pani S ew eryny  P ru -  
szakowej, dotyczący przypisyw anego jej li­
b re tto  do opery Monbar, i p. A ndrzeja Podbe- 
reskiego o śladach  litew skiego języ k a  na 
K aukazie i jego pobratym czości z język iem  
angielskim , Kronikę Bibliograficzną, Wiadomo­
ści literackie i t. d. Zeszyt ten  zatem ja k  się 
pokazuje z tego pobieżnego w ym ienienia a r­
tyku łów , isto tn ie je s t zajm ującym .

— N a posiedzeniu tow arzystw a geologicz­
nego w W iedniu , odbytem  30 go Stycznia, p. 
K . M. P au l odczytał tra k ta t o pokładach k ry - 
dy w okręgach C hrudim skim  i H radeckim  
k ra ju  czeskidgo.

— Rocznik d rugi Slovanskych besed, w ycho­
dzących w P radze, nak ładem  J .  L . K obra, 
zakończony został rom ansem  fan tastycznym  
Józefa Jerzego K olara , pod ty tu łem : Pekla 
zplozenci. R om ans ten  d rukow any  by ł poprze­
dnio w tygodn iku  Lumir.—Jednocześn ie p ra ­
w ie w yszedł tom pierw szy rocznika trzecie­
go tegoż w ydaw nictw a, obejm ujący początek 
kilkotom ow ego rom ansu K aro la  S abiny, pod 
ty tu łem  Na pouszti.

  P o d  ty tu ło m :  Krajobraz trojedne kraljewi-
ne datmatinsko-hrwaszko-slawonske, wychodzi 
w Z agrzebiu w ielka k a r ta  wyż w spoinnione- 
o-o k ró lestw a trójjednego, w raz z k ra jam i są- 
siedniem i, ułożoua przez F r. K rużica, jcome- 
trę  żupaństw a zagrzebskiego. K a r ta  pomic- 
n iona sk ładać się będzie z dziewięciu a rk u ­
szy, z k tó rych  trzy  w yszły już z pod p rasy  i 
odznaczają się w yborncm ’pod względem tech­
nicznym  wykończeniem .

— Lumir, ty g o d n ik  czeski belle trystyczny  
i naukow y, nabyw a pod now ą redakcją  (p. 
W itezsław a  H a lk i) coraz w iększego rozwoju, 
tak , iż zajm uje znow u pierw sze m iejsce w śród 
podobnego rodzaju czasopism ów  czeskich. 
Z w yszłych dotąd siedm iu num erów  tego ty ­
godnika okazuje się, że redakcja  nie szczędzi 
zabiegów około podaw ania ja k  najlepszych 
prac literackich . Zam ieszczane obecnie poe­
zje i pow ieści, bądź oryginalne bądź tłóinaczo- 
ne,są p ió ra  pierw szorzędnych autorów . R ó ­
wnież feljeton i w iadom ości z prow incji re d a ­
gowane są w ybornie.

— N akładem  k sięg a rn i J . L . K obra  w P r a ­
dze, w yszedł zeszyt d rugi atlasu  zoologiczne­
go (Przirodopisny atlas żiwocziszstwa), z te k s ­
tem  przez p. K rej czego.

— O sta tn i num er (siódm y) tygodn ika czes­
k ie g o  Lumir obejm uje k ilk a  udatnych  poezij, 
z k tó rych  na  uw agę zasługuje Lov krale Jana 
(„Ł ow y kró la  J a n a ”). P ię k n a  ta  poezja, p ió ­
ra p. jEljasza W .  Ja lin a , o sn u tą  zo sta ła  na po- 
daniu  n<irodovrcm, cl o cli ow n n em  do naszych 
czasów w okolicach zam ku ńzeskiego K rzy- 
w oklaty . P od łu g  tego podania, k ró l czeski 
Jan , gdy m ałżonka jego baw iła w pom ienio- 
jiym  zam ku, cierpiąc przed w ydaniem  na 
św ia t K aro la  IN  (14 m aja 1316 r.), chcąc u-
przyjem nić jej chwile, kazał spędzić z lasów 
okolicznych w szystk ie słow iki do p a ik u  zam ­
kowego, a śpiew ty ch  p tasząt uko ił c ierp ie­
n ia  królow ej. P od łu g  innej zaś w ersji, K ró l 
K aro l IN , gdy ukochana m ałżonka jego B lan ­
k a  z domu Valois, leżała w zam ku pom ienio- 
nym  po słabości, kazał także  spędzić, dla u- 
przy jem nieu ia  je j chwil, m nóstw o słow ików  
do gaju otaczającego zam ek, przyczem  w ydał 
rozporządzenie, ażeby i na  przyszłość toż sa­
mo czyniono, gdyby k tó rako lw iek  królow a 
czeska odbyw ała słabość w K rzyw oklatacli. 
Tej ostatniej w ersji K. E . E b e rt użył do sw e­
go dzieła: Kaiser Karl und seine Frauen; 1. 
Blanka.

—  W  tych  czasach w yszły dw a dzieła n ie­
m ieckie, trak tu jące  „H isto rję  filozofji”. J e ­
dno z nich, przez W . B a u e r’a, przeznacza się 
dla tych  czytelników , k tó rzy  nic otrzym ali 
należytego w ykształcenia klasycznego, d ru ­
gie zaś, p ióra F ryd . U eb crw cg a  z K rólew ca, 
k tórego  p raca llatonischc Studicn, uw ieńczoną 
została w 1860 r. przez w iedeńską akadem ję 
nauk , obejmuje ty lko  dzieje filozofji przed- 
chrześciańskiej. — D o rzędu now szych dzieł z 
d z ie d z in y  filozofji zaliczyć także należy „E s te ­
tykę" (Aesthe.uk) przez prof. K óstlina  z T ubin- 
gi, oraz z b ió r  prelekcij Dx-a M. N eum anna 
z B erlina, pod ty tu łem  Ueber das Tragische.

— Z a g ra n ic ą  wychodzi dzieło w języ k u  
francuzkim , trak tu jące dzieje m uzyki w Rosji. 
D o tąd  ogłoszona została d ruk iem  część p ie r­
wsza, trak tu jąca  m uzykę kośc.elną, pod ty ­
tułem : Ilistoire dc la mUSiqde en Iiussie. Pre­
miere partie. Musiquesacree, suivw d mi choix de 
morceaux de chants d'cglise auciens t 11101 trnes, 
par le Prince N. Youssoupoff.

— Z d ru k am i w atykańskiej wyszedł św ie­
żo katalog  zbioru popiersi, w ypukło-rzeźb i 
s ta tu j plem ion ind jan  pólnocno-am erykań-
skicli, k tó ry  to zbiór w ystaw iony je s t  w sali 
koncyliów  pałacu  L atcraneńsk iego . Zbiór 
ten  je s t jed y n y  w świecie. T w órcą ty ch  rzeźb 
je s t  niemiec, rzeźbiarz O. P e t t r ic h , uczeń 
Thorw aldsena. P e ttr ic h  udał się w 1835 r. 
do A m eryk i północnej, baw ił przez długie 
la ta  w śród indjan, zbadał ich zwyczaje i oby- 
czajo, tudzież ich sposób polow ania i robienia 
bronią, a w szystko to przedstaw ił w rzeźbie. 
Z a pośrednictw em  M gnora M arini, in te rn u n - 
cjusza apostolskiego w R io-Janeiro , Ojciec 
j8w. p ”zy ją ł w darze ten  zbiór i zezwolił na 
w ystaw ien ie  onego, przyczem  nadał p. P e t­
trich  w yłączny  przyw ilej reprodukow ania 
ty ch  u tw orów  sztuki. P ap ież  zwiedzając p ra ­
cownię pom ienionego a rty sty , oświadczył mu, 
iż ja k  skoro okoliczności zm ienią się na le­
p sze ,  pow ierzy  m u w ykonan ie  innych  podo­
bnego rodzaju figur podług szkiców ju ż  go­
tow ych. O sta tn ią  w yborną  p racą  p. P e ttr i-

cha je s t  p ięk n e  popiersie znanego księdza 
A u g u sty n a  T heinera , p re fek ta  arch iw um  ta j­
nego w atykańskiego.

Z  Kodeksu Postępowania Sądowego.

Czy art. 12 P ost. z dnia 2 W rześn ia  
1823 r. o w ydzierżaw ieniu, w ym aga pod 
nieważnością, iżby w ierzyciel działają­
cy o zm ianę w arunków , zawiadom ił ó 
pozwio co do zm iany w arunków  w ierzy­
cieli hypotecznych na dni 20 przed te r ­
m inem ?

A rt. 12 P ost. o w ydzierżaw ieniu, dwie 
czynności w skazuje w ierzycielow i działające­
m u o zm ianę w arunków  licy tacy jn y ch :

1) aby doręczył pozew w ierzycielow i po­
pierającem u w ydzierżaw ienie i R ejen to ­
wi na dni 20 przed term inem  do licy ta ­
cji postanow ionym .

2) aby o tym  pozwie zaw iadom ił innych  
w ierzycieli.

P ro k u ra to r  uw ażał, że gdy druga z tych  
czynności nie m a zakreślonego term inu, do- 
statecznem  jest, iżby inn i w ierzy ciele o w yto­
czonym  w czasie w łaściw ym  sporze byli za­
w iadom ieni dosyć wcześnie, iżby praw  sw o­
ich bronić m ogli— skoro więc to dopełnione 
zostało, skoro  żaden w ierzyciel ze sporem  
nie w ystąp ił, nie należy w yrzec nieważności, 
w yraźnem  praw em  nie zagrożonej.

S en a t je d n a k  uważał, że art. 12 P o stan o ­
wienia tak  do pozwu, ja k  do zaw iadom ienia o 
nim  w ierzycieli czas 20-to dniow y zakreśla, 
że inaczej w ierzyciele nic m ogliby staw ić się 
i dopilnow ać praw  sw oich przy rozpraw ie o 
zm ianę w arunków , k tó raby  dla n ich  m ogła 
być szkodliw ą i dla tego na zasadzie art. 58 
niew ażność pow ództw a uznać należy.

1856 r.

0 p o d a t k a c h  w P o l s c e .
przez F. Goleńskiego.

(Dokończenie, ohacz Nr- 35).

Co się tycze kw estji rem anentów , m iano­
wicie sk ładk i kw aterunkow ej, spodziewać 
się należy, że ta  oplata zm oderow aną zapew ne 
zostanie i zgubne dziś przelew anie usunię- 
tem  będzie, bo jakaż tu  słuszność, żeby u b o ­
gie m ieściny 4 lub 5 rzędu płaciły  k w a te ru ­
nek oficerski m iastom  m ożniejszym  2go i 3go 
rzędu, w k tó rych  konsystencja  sztabow a i ofi­
cerska pow iększyła dochody m iasta  i m ie­
szkańców a dowodom czego, że żaden z w łaści­
cieli np. w  Łow iczu nie chciałby sw e­
go domu przenieść do Szczercowa. P łacen ie  
k w a te r  żo łn ie rsk ich , ko p jjk ą  za dobę, z w ie­
lu  względów je s t  ty lko  pozorne, bo ten sam 
m ieszkaniec sk ładk i daje więcej, niżeli odbie­
ra ; kw aterow ał więe, żyw ił darm o i jeszcze 
dopłacił—przy  solidarności.

O sta tn i zarzut o konsensow em  z góry  p ła- 
tnem , o pa ten tach  w L ipcu , je s t  tak  błahym , 
że na w spom nienie ledwo zasługuje. P rz y j­
m ując go, byłoby to to samo, co tw ierdzić, że 
kolei żelaznej prow adzić nie można, ho w  jej 
k ie runku  znajdują się pagórki, lasy  albo k a r­
czmy.

O bjaśniw szy o funduszach kas m iejskich, 
wypada jeszcze w spom nieć o dzisiejszej ra ­
chunkow ości kasowej.

In s tru k c ja  w ydana przez K om isję R ządo­
w ą w roku  1822 bardzo dobrze obm yślana, 
m a tę g łów ną wadę, że zaprow adziła jedna­
kow ą m anipulację i rachunkow ość mozolną 
dla kas m iast w iększych i dla najm niejszych, 
nie bacząc, że co do kw alifikacji i uposażeń 
kasjerów  po tych m iastach, są różnice w iel­
kie. W e  w szystkich  m iastach 4 i 5 rzędu, ja­
kich  je s t  najw ięcej bo przeszło 400, kasjer 
pobiera płacę pó łtora  do dw óch zło tych dzien- 
nio, i tak  p ła tnem u  oficjaliście pow ierzane są  
znakom ite Skarbow e i m iejskie fundusze, do 
k ilkudżiesią t tysięcy często w ynoszące. J e ­
żeli więc kasje r tak i nie je s t m iejscowym  po- 
sesjonatem  ale narzuconem  obcem m iastu

individuum , znosi on z rodziną ciężką biedę, 
a pokusa  i ciągła i duża. S tąd  też liczne defe- 
kta, k tó rym  dopom aga dotychczasow a rachun­
kow ość , g łów nie zaś, połączenie rach u n k o ­
wo podatków  skarbow ych z funduszam i gm i­
ny. P ierw sze, to je s t podatki, jak o  znakom it­
sze; w tych  defektach, służą zw ykle za tło, 
k iedy  zebrane od kon trybuen tów , pod różne- 
m i pozorami, n iebyw ają odsyłane do kasy  p o ­
w iatu ,a ogzekw ent przez in te resow anych  in a ­
czej użyty, o ozem z licznych k a r  egzekucyj­
nych, w końcu po nieprzebranych  p ro tokó­
łach  certyfikatam i u łaskaw ionych, przekonać 
się można. M nóstwo ja k  w idzieliśm y w yżej, 
różnych podatków  skarbow ych, op ła t gm in­
nych  i sk ładek  specjalnych, z k tó rych  każda 
w rach u n k u  ekonom icznym  ma oddzielny ty ­
tu ł , przychód, rozchód, rem anent, deficit, 
aw ans, forszus, spraw ia w  nim  tak  w ielk ie  
zam ięszanie i zabałam ucenie, że bardzo zdol­
nego i sum iennego potrzeba rachm istrza , do 
zrobienia rzetelnej rew izji kasy  i rachunku; 
bo nuż przebiegły rew ident lub kasjer, za­
cznie pożyczać z jednych  funduszów do dru­
gich, forszusować, aw ansow ać, aw anse nie­
właściwie w ydatkow ać, rem anen t gotowizny 
na zaległość w ykazyw ać, to mało obznajomio- 
nych z rachunkow ością, jak ich  je s t  najwięcej, 
tak  zdurzyć p o tra f i , że wiele tak ich  rachun­
ków, ju ż  odrew idow anych, w la t k ilkanaście 
potem  prostow anych  było.

Na tak ie  złe, z pow odu zbyt szczupłej p ła ­
cy, m ałego usposobienia, pokusy i innych  
w pływ ów , dosyć rozszerzone, jeden  ty lko  w i­
dzimy sposób, żeby rachunkow ość m ałych  
kas m iejskich była  ja k  najprostszą, ja sn ą  
i ja k  najm niej do zboczeń wiodącą; aby ofi­
cjalista ta k  n isko uposażony, ja k  k asje r w 
m iasteczku, m ógł z łatw ością bez kom binacji 
bałam ucących, spełniać swe zadanie.

U przedzać się że dotychczasow a in strukcja , 
je s t  palladjum  na  wszelkie delekta, i uporczy­
wie obstaw ać przy  starej ru tynie, je s t więcej 
niż g rzechem , k iedy  ciągłe doświadczenie 
inaczej w skazuje, zwłaszcza gdy m ałą  zm ianą 
licznym  zdrożnościom  zapobiedz tu  można. 
Do tej zm iany proponow aliśm y zawsze dw a 
głów ne środki, pierwszy: połączenie opłat, 
drugi: usunięcie z kas i rachunków  m iejskich, 
po w szystk ich  m iastach 4 i 5 rzędu, m an ipu­
lacji podatków  skarbow ych. Pom ięszanie to 
bowiem w  ow ych m ieścinach funduszów 
skarbow ych z funduszam i gm iny, byw a zw y­
kle  podstaw ą defektów  i środkiem  u k ry w a­
nia  onych.

Jeżeli, ja k  pow iedzieliśm y wyżej, w gm inie 
wiejskiej, częstokroć od m iasteczka w iększej, 
so łtys może rozłożyć, ściągnąć i na ty ch m iast 
do kasy  pow iatow ej odesłać podatki, czemuż- 
by tego samego nie m ógł uczynić m ieszka­
n iec ' m iasteczka, w ybrany  i poręczony przez 
ogół, m ając w m iejscu urzędow ną pomoc, j a ­
kiej so łtys nie ma. W  takim  razie usta łaby  
potrzeba przeprow adzania przez rachunk i 
m iejskie funduszów przechodnich, to je s t po­
datkow ych  i m anipulacja  z onem i m ozolna, 
czyli otw arciej m ówiąc, ubyłaby stacja n iepe­
wna p ien iężna— w cale niepotrzebna; usta łoby  

1 płacenie pousij, reparacje  m ostków , bruków , 
narzędzi ogniow ych i t. p. funduszem  skarbo­
wym , zanim  gm inny  zebranym  nie będzie, 
co w łaśnie daje powód do spekulacji, do 
onych for szusów, aw ansów  , k a r  egzekucyj­
nych, w końcu do defek tów ; a  jak k o lw iek  
znowu tu  k to  powie, że in stru k c ja  w szystko 
przew idziała, gdy najsurow iej tych  działań 
zabran ia ,—zawsze jed n ak  pew niej i lepiej do 
złego fu rtk i p o zam y k ać , niżeli dzień i noc 
przy o tw artych  bezskutecznie czuwać, zw ła­
szcza, że i Stróże nie zawsze są święci. A rg u ­
ment-, że m iasto płacąc kasjera, nie m a już 
potrzeby do poboru podatków  w ybierać in ­
nego m ieszkańca, zupełnie je s t m ylny. P o  
tak iem  rozłączeniu funduszów , gm innem i w 
m ałych m iasteczkach sam  M ag istra t z ła tw o ­
ścią operow ać może, a rachunek  z nich  bar­
dzo prostym  i jasnym  zostanie. U sunięcie 
funduszów  S karbow ych z rach u n k u  kas m iej­
skich, uprości niezm iernie rew izję przeszło 
400 kas i ty luż rachunków ; bo w kasie  ek o ­
nomicznej zostaną ty lko  fundusze gm inne 
kaucyjne, zw ykle bardzo m ałe, zaledwo na

pensje m ag istra tów  tych  m iasteczek i g w ał­
tow ne potrzeby w ystarczające, w tak ich  zaś, 
an i defek t zrobionym , ani długo u k ry ty m  
być może. Że w m iastach 4 i 5 rzędu  depo­
now anie podatków  w kasie ekonomicznej i 
przeprow adzanie onych przez rachunki roczne 
je s t  działaniem  zupełnie zbytecznem , u tru - 
dzającem  bezpotrzebnie b ióra  powiatowe, 
rządów  gubern jalnych  i Izb y  obrachunkow ej 
dosyć je s t  przytoczyć, żo k ilk a  tysięcy  gm in 
w iejskich obyw a się bez tej form alności, a 
dla tego podatki grom adzkie regularn iej do 
skarbu  w pływ ają, niżeli z m iasteczek; dajm y 
im  ty lko  kasy  i kasjerów  groszowych, śledztw , 
procesów, rachunków , defektów , spraw  k ry ­
m inalnych  i rodzin nieszczęśliw ych będziem 
m ieć bez liku , W ładzom  zaś przybyłoby  do 
rew izji rachunków  niepotrzebnych o k ilka  ty ­
sięcy.

Ale rozdziału takow ego i usun ięc ia  podat­
ków  skarbow ych z kas i rachunków  m iejskich  
dopuścić nie m ożna po m iastach w iększych  
2 i 3 rzędu, ju ż  to z pow odu większej liczby 
kon trybuen tów  i sum  znakom itych, już  dla 
tego, że żaden z osiadłych obyw ateli bez od­
pow iedniego w ynagrodzenia nie dalby się 
skłonić do tych  obow iązków , i z tak ą  ła tw o ­
ścią ja k  w m ałej m ieścinie, gdzie za zw olnie­
nie z podatku, za g ru n t albo łączkę am atora 
znajdzie, zwłaszcza też, jeżeli dzisiejsza zaw i­
ła  m anipulacja przez połączenie o p ła t up ro ­
szczoną będzie. W  w iększych m iastach  tak ie  
usunięcie byłoby niepotrzebne, a n aw et szko­
d liw e g o  k asy  tych  m iast m ają po k ilk u  u rzę­
dników  zdolnych, lepiej p ła tnych  i kaucjono- 
wanych. Jed n ą  takow ą kasę albo dwie w po­
wiecie łatw iej przyjdzie rew identom  zbadać 
regu la rn ie  i z całą ścisłością, gdy dziś czyn­
ność ta  bardzo utrudniona, po w szystkich  
m ieścinach do spełnienia akura tnego  je s t  n ie ­
zm iernie tru d n ą , zwłaszcza też gdy przebie­
głość i zła w iara dadzą sobie ręce.

K ończąc ten  a rty k u ł ośw iad czarny, że g łó­
w ną m yślą onego było ty lko, w ykazanie m o­
żliwości zaprow adzenia jednego podatku, choć­
by co do form y, a cel ten  rozkazem  N aj­
w yższym  zalecony, użytecznością sw oją n ie ­
w ątpliw y, da się ła tw o osięgnąć, gdy znajo­
m ość przedm iotu i chęć dobra ogólnego, nie- 
będzio m u obcą. M ówiąc nieco o m anipulacji 
kasow ej, dotknęliśm y onej w g łów nym  ty lko  
punkcie, połączenia opłat, w spom inać bow iem
0 różnych jej częściach, jak ie j np. form y m a­
ją  być d ru k i lub kw ity , ja k  i gdzie notować 
datę zapłacenia dla w ym iaru  kary , czy za­
trzym ać ru b ry k ę  m iesięcy, na w iele ra t  p o ­
dzielić złączone podatki, ja k  postępow ać do 
allew iacji, k tó re  książk i u trzym ać, ja k  ra ­
chunkow ość p row adzić , n ie  uw ażaliśm y po ­
trzeby, bo te  i tym  podobne kw estje  z ła tw o ­
ścią w p rak tyce  do głów nej m yśli można 
zastosow ać. Je d n a k  i w tych  drobnych szcze­
gółach znajom ości przedm iotu i dobrej w iary 
koniecznie potrzeba, by  nadciąganem i w y ­
m ogam i reform y nie spaczyć; dla tego to 
należałoby koniecznie usunąć teraźniejszą 
dowolność, co do czasu w nadsy łan iu  rozk ła­
dów, stopy  składkow ej i innych  robót przy­
gotow aw czych, bez czego połączenie opłat
1 sk ładek  m iejsca m ieć niem oże;—nic zaś ła ­
tw iejszego, ja k  z końcem  roku, lub z począt­
k iem  bieżącego przy  usilności i dobrej chęci 
w szystko to dokonać, zwłaszcza też, że za­
tw ierdzanie rozkładów  przez w ładze wyższe, 
je s t  ty lko  czczą form ą bez żadnego celu. J e ­
żeli więc m yśl ta  p ro sta  połączenia opłat, 
co do form y, pozyska uznanie, za la t k ilka  
kon trybuenci zapom ną o ty lo rak ich  ofiarach 
sz a rw a rk ac h , kon tyngensach  i ty m  podo­
bnych nazw ach, i o jednej ty lko  cyfrze onych 
pam iętać i troszczyć się będą,—jak k o lw iek  
i  to także przytoczyć należy, że pow olna re ­
form a pod w zględem  zasady, po należy tem  
onej poprzednio zgłębieniu, byłaby także ar- 
cy pożyteczną, dla w yjścia raz z niepew ności, 
na  przypadek  zm niejszenia lub pow iększenia 
ciężaru, aby cyfry onego nie stosow ać do n ie­
pew nych danych. D yskusje  rad pow iatow ych 
wiele w ty m  przedm iocie w yjaśnić potrafią, 
a m ając tu  pobieżnie szkic onego zdjęty, po­
praw ić go na m iejscu i w ykończyć mogą,

zwłaszcza że już n iek tó re  z nich  przedm iot 
ten  podniosły.

TEATRA W WARSZAWIE.

W i e l k i  Teatr .  — Dziś we Wtorek, d. 17 

Lutego, opera komiczna w 3ch aktach, Pani Amba- 
SadoroWR, Odśpiewana przez pp. Troschel, Quat- 
triniową, Kozieradzkiego,Dowiakowską, Micińską, 
Chodowieclcą, Matuszyńskiego, Adlera.

L o i a  Igo p i ę t r a   4
I .o i a  p a r t e r o w a . . . .  4 
L o aa  Jgo  p i ę t r a . . . .  3 
L o i a  G a l e r j o w a . . . .  2 
Am fit ea t r  Igo  p i ę t r a  

w 6c iu  pler. r z ę .  | 
w u a s t ę p n y c h .  ,,
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16
10
10
10
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*'/.

A m f i t e a t r  *2go p i ę t . .  
K r z e s ł o  w  4 p l e r .  r*  

( l t o  „  d r u g i c h ,  
d t o  w  n a s t .  1 b o c z .  

G a l e r j a ,  m i e j .  n u m .  
G a l e r j a ,  m i e j .  n l e n .  
P a r a d y z ....................... .. ..

rsr .  k.
7 5  

1 20 
1 5
„  90
,. 52'/: „ *5
, ,  »*</

2 '/.
-  V  * 
2 '/.

Zite znie  s i ;  o g o d z in io  C.

P rz y je c h a li  do W a rsz a w y .
Jenerał Lejtnant Gecewicz z Wilna. Rzeczywisty 

Radca S tan u , Domontowicz Pomocnik Sekretarza Rady 
Państwa z Petersburga.

W  dniu  wczorajszym , na targach  odbyw a­
jących  się w  urzędzie lronsum cyjnym  m iasta 
W arszaw y, płacono za w iadro okow ity  próby  
próby 10 od rs. 1 kop. 37%  do rs. 1 k. 40%  
garn iec  od kop. 45 do kop. 46.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z t/tu <16 lutego

H o n e t ) .
sądaiio placonp

rs r . | kop. rs r . to p

Pół- Iraperjały  Rosyjskie. — __ 5 56
Dukaty Holenderskie new« wasne.

P u p l e r j .
Obligi Skar .  za 100 rs. (oprócz

—

kuponu) . . . .  
Listy Zast.  IH-go Okresu serya

91 82 91 49

1 i 2 (oprócz  kuponu) za  15 rs 
d i t to  S e r ja  II . J

Akcje Głównego T o w arzy s tw a

15 8 15 6

R.-ssyjskiego d róg  śelaznych.  
Obligi współki Żeglugi Parowej

116 2S — —

w Królestwie  Pola: po rs. 750.  
A k c je  W sp ó łk i  Ż e g lug i  Parow ej

— — -

po rs .  1 0 0 ..................................
Akcje Drogi Żelaznej Waraza

— — —

wsko-Bydgoskic j po rs. 1O0 . . 92 — __
dito  500 . — __ __

Akcje Drogi Zel. Warsz.  
W e l l e .

- Wi**d. 78 50 78 25

Berlin . . 100 Tał . 2 M. 10O 35 100 20
„  . . . 100 Tal. k. t __ _ __

Gdańsk  . . łOO Tal. 2 M. __
100 Tal. k. t. __ -

H am burg  . 300  Balk. 2 M. 152 55 . __
Londyoa  . . 1 Ft .  S t 3 M. 6 77*/ , — __
Moskw . 100 Rs. 1 M. __ 99 75
Pe te rsbu rg  . 100 Rs. 1 M. — — 100

„  . 1 0 0  Iis. k. t. _ __
Pary* . 300 Fr . 2 M. 81 _

„ . . - 300  Fr i M. __
W iedeń . . 150 Złr.  | 2 M. 87 6t) — —

W&rtoW ku pon* bieżącego od obligdw Skarb. rs. 1 k. 51’/t 
„ od Listów Zastawo: lUgo Okresu i .  9

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E
z B e r lin a  z  In a 16 lu tego.

ią d a - płac^

6ta  Pośyczka Rosgyjska  . . . . __ 90
6t a „  „  . . . . 97
Obligacje  Skarbowe 4°/U . . . . 8 3 'A
Lis ty  zas tawne 4°/0 ........................................ 8 9 ' / 8
Bilety Banku P o ls k ie g o ................................. 90
Weksle na W a r s z a w ę .................................. 8 9 - /4

,, P e te rs b u rg  3 tygodniowy 99 Vg
,t Londyn 3 miesięczny .
,, P&ryi 2 ,, __
, t H am burg  2 M __
u  W iedeń 2 86 ‘/a

Zyto na t a rg u  . . . 4 5 1/ .
ff na  dostawę późniejszą

■ P a r y i a .
-

' O
45>/,

Renta  3 %  bez k u p o n u ................................. — 70 50
Akcje  k redytu  r u c h o m e g o ........................... 12 58

Liverpool, 14 Lutego. D ziś sprzedano 6,000 
w ańtuchów  baw ełny; ceny stale się trzym ają. 
F a ir  D hollerah  17— 17 %.

WZÓR A.

Ogólny mannał połączonych podatków i opłat skarbowych stałych ze wsiów i miast Ptu N. za rok

Zi

Nazwa Dóbr 

i kategoria 

onych.

Oznaczenie

Kontrybuentów.

4 5 6 "7 i V  ! u [ 1(> 11 1[ 12 | 13 ; 1-1 ; 15 li; i 17 I 18 ; I -J 2 0 1 21 | 22  ; 2 3 12-4 j2 5 [ 2 6 12 7 [ 2 8 12 9 j3 0}| 31 |j 3 2  | 3 S | 8 4 | 35
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cat>
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N
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Dobra N. N. 
prywatne.

Dobra N. N. 
gracjalne.

Dobra N. N.
donacyjne.

Miasto N.
prywatne.

Miasto N.
rządowe.

Dwór.......................
P leb an ia ...............
Gromada...............
M łynarz................
Dwór.......................
P leb an ia ...............
Wieś N ...................
Wieś N. . . . . .  .
Dwór.......................
P leb an ia ...............
Miasto..................
Wieś........................
Dwór...................
Plebania .
Miasto . .
Wieś
M iasto...................
Plebania................
Folwark..................

do przeniesienia.

30

20

30
200

10

290

00 00 00

150

00

100

t o

145

00

14

00

3000

00

87
5

300

60

00

100
1

113

87
5

150

30

10
100

2

300

80
2

240

40
1

120

20

18 20 200 470

90

18

22

U W A G I .

492 i  82
66 11

348 58
24 6

3612 601

1026 171 20 Resk. R. G. z d.
Nro.

129oJ 215 15 Resk. R. G. z d.
Nro.

Fwaya. Zniesienie ułamków nawet jednostek w groszach choćby do piątek, byłoby dla rachunkowo­
ści poźyteezne.

WZÓR C.
Takiż sam, jak wyżej, Ogólny manuał połączonych opłat gminnych i składek specjal­

nych, możnaby zaprowadzić po kasach miejskich miast prowincjonalnych, z zamieszczaniem

w nim rubryk: Num er bieżący, Nazwisko i imie kontrybuenta (alfabetycznie) i jego powołanie, Za­
ległość zeszłoroczna, Kanony, Czynsze, Konsensowe, N. N. Składka posiłkowa, Ogniowa, Kwaterun­
kowa z domu, Kwaterunkowa od procederu, Szkolna, Latarniowa, Buźniczna, Na ogrodzenie cmen­
tarza, Na reperację kościoła, N. N., Ogółem, Na jednę ratę, % lub '/6, Przybyło, Ubyło, Uwagi; 
i zaraz obok tyleż kwitów, co rat, przy każdym kontrybuencie. »
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

(N. D .  8 5 5 )  T ow arzystw a  Drogi Z e ta zn e j  
W ar  sza  w s k o -W iedeń sk i  e j .

R a d a  Z a r z ą d z a j ą c a ,  z a w i a d a m i a  n in ie jszem  
p o s iad a c z y  A k c j i ,  że  n a  zasadz ie  § 43 U s taw y ,  
ro z p o rz ą d ze n ia  p rz e d p ła tę  na  pocze t  d y w id e n d y  
1862 r. a  m ian o w ic ie  w wysokośc i d w ó c h  i pó ł  
o d  s ta  z a  p ie rw sze  półrocze ,  i p o d o b n ie ż  d w ó c h  
i  pół  od  s t a  za  d ru g ie  p ó ł ro c z e ,  r a z e m  p ię ć  od 
s t a  czyłi  t r z y  rub le  s r e b re m  n a  k a ż d ą  a k c j ę .

T a k o w a  p r z e d p ł a t a  u p r z e d z a j ą c  z w y k ły  ter­
m in  w y p ła ty  d y w id e n d y  co ro c zu ie  w m ies iącu  
L i p c u  u sk u te c z n io n e j ,  n a s t ą p i  w d n i a c h  od  20 
b ieżące go  m ie s iąca  do  1 p rz y s z łe g o  mies iąca  
b .  r .  w Kasie  G łó w n e j  D ró g  Ż e la zn y ch  w W a r ­
s zaw ie  i w k a s ie  z jed n o cze n ia  B an k o w e g o  S z lą s -  
k ie g o  w W r o c ła w i u ,  za  o k azan iem  w ła śc iw y c h  
k u p o n ó w  n a  k tó ry c h  p rz e d p ła t a  rz e cz o n a  od- 
s t e m p lo w a n ą  będzie .

W a r s z a w a  d .  10 L u t e g o  1863 r.

r Ż e l a znej(N .  D.  856) Tow irzysłw a D r o g i
W arszawsko Wiedeńskiej .

O d p o w ie d n ia  ro zp o rząd zen io m  § 34 ,  35 i 36 
U s t a w y  T o w a rz y s tw a  R a d a  Z a rz ą d z a j ą c a  ma 
z a s z cz y t  w e zw a ć a k c jo n a r ju s z ó w  n a  og  d n e Z g r o -   ̂
m a d z e n ie N a d z w y c z a jn e  o d b y ć  się  m a jące  w d n i u  j 
4 ( 1 6 )  M arca  b i e ż ąc e g o  1863 ro k u  od godz iny  | 
11 p rzed  p o łu d n ie m  w sa i i  pos iedzeń  D w o rc a  
K o le i  Ż e lazn e j  w W ar s z a w ie .

P r z e d m io te m  n a r a d y  teg o  nadzw y cza jn eg o  ] 
z g ro m a d z e n ia  o g ó ln e g o  ak c jo n a r ju sz ó w  T o w a ­
rz y s tw a  D ro g i  Ź  laznej W a r s z a w s k o  W ie d e ń ­
sk ie j b ę d z i e  ty lk o  p o s ta n o w ie n ie  w zg lędem  za ­
sad  pr-zyjąć się r a a ją ey ćh  p rz y  da lsze j  emisji p o ­
z o s ta ją c y ch  ser ji  akcj i T o w a r z y s t w a .

D la  z a s i a d u i r a  na  og ó ln c m  Z g r o m a d z e n i u  
A k c jo n a r ju s z ó w  w e d łu g  p rzep isu  § 31 U s t a w y  
a k e j o n u r ju s z  p o s iad a ć  pow in ien  m j n n i e j  c z t e r ­
dz ieśc i  akcj i  b ąć  z w y c z a jn y c h  b ą ć ,p o ż y tk o w y c h ,  
a k c j e  we ł u g  § 36 U s t a w y  z ło żo n e  być  w inny  
w  k as ie  T o w a r z y s tw a :  a )  w W arsz a w ie  w k a s ie  
G łó w n e j  D ró g  Ż e la z n y ch ,  b) w W r o c ł n w i u  u 
Z jed n o c z en ia  B an k o w eg o  Sz ląsk iego ,  na jpóźn ie j  
do  d n ia  18 L u t e g o  (2  M a r c a )  r. b. do g o d z in y  3 
p o p o ł u d n i u .

Razem  z akc jam i z ło ż o n y  być  w in ie n  w y k a z  
n u m e ró w  ty ch że  a k c j i ,  w  dw óch  j e d n o b rz m ią  
cy.*h e g z e m p la rz a c h  s p isa n y  i p o d p is an y .

J e d e n  z t y c h  exem plarzy ,  poświadczony przez 
kasę  doręczony będzie s k ład  ją cerau  akcyje  jako 
dowód przy jęc ia  depozy tu  Z a  okazaniem takiego 
kw i tu  depozytowego udzielone będą  w nijścia do 
sali posiedzeń k a r ty  wejścia  imienne i osobiste zo 
znaczeniom liczby głosów, oraz z odpowiednią  
iczbą k a r t s k  <io g łosowania .  Akcjonar jusze ż y ­
cz ący  k o rz y s tać  z p r a w a  u d z ie len ia  z a s tę p s tw a ,  
za  w a r o w a n e g o  § 31 U s t a w y  T o w a r z y s t w a ,  w i n ­
ni z as tęp co m  swoim, c z ło n k o m  ogó ln eg o  z g r o ­
m a d z e n ia  A k c jo n a r ju s z ó w ,  udz ie l ić  na  p ap ie rze  
be z s te m p la  p e łn o m o c n ic t w o  w fo rm ie  n a s t ę p u ­
j ą c e j .

,,U p o w a ż n i a m  nin ie jszem P a n a  N :  do  z a s t ą ­
p i e n i a  m n ie  n a  na d zw y c z a jn em  O g ó ln e m Z g r o m a-  
d z e n i u  A k c jo n a r ju sz ó w  T o w a r z y s tw a  D ro g i  Ż e ­
laznej  W a r s z a w s k o  -W ie d eń sk ie j  w d n iu  4 (16)  
M arca  1863 r. o d b y ć  s ię  m a ją ce m ,  a to  z p r a ­
w em  d a w a n ia  g ło s u ,  s łu ż ą c e m  mi s to s u n k u  do 
liczby akc j i  p rz e z e m a ie  z d e p o n o w a n y c h . 44 

(m ie jsce ,  d a t a ,  podp is ) .
P o  o d b y t e m  pos iedzen iu  O g ó ln e g o  Z g r o m a ­

d z en ia ,  a k c je  d e p o n o w an e ,  w y d a n e  b ę d ą  d e ­
p o n e n to m ,  za  z w ro te m  w y k a zu  o p a t r z o n e g o  
k w i t e m  d e p o z y t o w y m  k a s y  o k t ó r y m  wyżej 
m o w a .

W a r s z a w a  d.  10 L u t e g o  186 r .

O B W I E S Z C Z E N I A  S P A D K O W E .

V a dium  wspomnione n ieu trzym ującym  się zaś 
albo na  poczet kaucj i  w a ru n k a m i  l icytacyjnemi 
w ym a gane j ,  policźone,  lub w raz ie  złożenia  jej,  
oddzielnie  powrócone będzie.

Wreszc ie  n a  kope r ta ch  deklaracj i oprócz a d r e ­
su do Komisji Rządowej Przychodów  i. Skarbu,  
domieszczone być  powinny wyrazy:

,.D e k la rac je  n a  dzierżawę dochodow konsum- 
cy jnych  M ia t a  Łow ic za“ .

W zór do dekla racji .
W  sku tek  ogłoszenia  Komisji Rządowej  P r z y ­

chodów i Skarbu  z dnia 23  Stycznia  (4  L u teg o )  
r. b p rzy  dołączeniu  świadectw a kwali fikacyjne­
go warunkami l icy tacy jnem i w ym aganego  i kw i­
tu na vadium w sumie  rs  1710 w depozycie B a n ­
ku  Polskiego, lub K asy  N- z łożone,  poda ję  n i ­
n ie jszą  deklarację ,  przez k tó rą  obowiązuję  się 
za  dz ie rżawę dochodów  konsum cyjnych  M iasta  
Łow icza  n a  czas  od d a ty  licytacji t.  j.  od dnia 
2 l L u te g o  (5 M arca )  r .  b do końca G rudn ia  
t. r  p łac ićS karbow i K ró le s tw a  sum ę  w s tosunku 
rocznego rs .  N. wyraźniej (wypisać  l i t e r a m ń  p o d ­
dając  się zarazem  wszelkim zas trzeżeniom w a r u n ­
kam i licytacyjnemi objętym.

Sta łe  moje zamieszkanie  j e s t  w N .  pisałem w 
N. dn ia  N .  mca N. r .  1863

(podpisać wyraźnie  imie i nazw isko)
O fe r ta  na  l icy tacj i  postąp iona,  obowiązuje w 

zupełności plus l icytanta  zar.iz od chwili złożenia 
dek laracj i ,  jak  gdy b y  podpisał  sam kontrak t ,  a 
S k a rb  K ró les tw a  obowiązuje  dopie ro  w tenczas  
gd y  odbyta  licytacja  zatwierdzoną  i o tem  s trony 
in te resowana  urzędownie  zaw iadom ioną  zostanie .

Z as t rzega  się nakoniec,  że u t rzy m u jący  się przy 
licytacj i,  a  później od  niej ods tępu jący ,  w ystaw ia  
się na  wszelkie skutk i nowej licytacj i,  nie tylko 
do wysokości złożonego vadium, ale i do w ysoko­
ści s t ra t ,  jak ieby  dla  Rządu z nowej licytacj i w y ­
nik ły ,  a  k tó re  po p o t rącen iu  vad ium  z m ają tku  
ods tępu jącego  ś c iągn ię te  będą.

Że dekla racje  nie  w te rminie  powyżej oznaczo­
nym ,  lecz późnie j z łożone, przy ję tem i nie z o s ta ­

ną ,  tudzież:
Ż e  deklaracje inaczej,  nie p j d ł u g  domieszczo- 

nego tu  w zoru  nap isane ,  i k w i te m  na złożone 
v a d iu m  nie  opatrzone,  j a k o  te ż  warunkowe,  lub 
niższe od ceny oferty  obe jm ujące ,  będą  n ie w a ­
żne.

W arszawa d.  23 S tycznia  (4 Lu tego )  1863 r .
Z polecenia 

D yre k to ra  G łównego Prezydującego ,  
Rzeczywisty  R adca  Stanu ,  M uszyński 

D y re k to r  Kancelarj i ,
( 1 )  Radca Stanu,  Parzelski

K w it  na  złożone w  Kasie Gubern ia lnej vadium 
rs- 155 i świadectw o kwali fikacyjne dołączam.

Sta łe  moje  zamieszkanie  j e ś t  w N. pisałem 
dn ia  mca r.  1863 .

(podpisać imię i nazwisko)
Z  u p .  G u b e rn a to ra  C yw ilnego ,

R ad c a  Gubern ia lny,  Wścieklica.
(2 )  za Naczeln ika Kancela rj i,  Gurowski.

(X. 1). 86 4 )  Rejent K ancelar ji  Z ie m ia ń sk ie j  
Gubernii Radomskiej w Kielcach.
Z ś m i e r c i ą :

1. A n  eli T rzeb iń s k ie j  w ierzycielk i sumy rs .  
15 .000 Da dobrach  Czuszowie z O kręgu  Miechów- 
sk iego  lokowanej w dniu 22 M arca  1862 r.

2. A n d rze ja  Czajkowskiego wierzyciela  sumy 
rs .  159 kop. 38  na n ie ruch mości  w Kie lcach N. 
hyp.  85 oznaczonej,  zabezpieczone],  w  dn iu  23 
W rz eś n ia  1862 r. nastąpioną ,  o tw orzyły  się s p a ­
dki z powyższych sum złożone, w zywam  przeto  
osoby inte resowane) aby  z dowouami p ra w a  lub 
pi e t > ns e do tych  sp idków usprawiedliwinjącemi 
w kance la r j i  podpisanego R-‘j e n ta  w dn u 4 (16)  
Sierpnia  I86.i  r. pod p re k lu z ją  s taw  ły  się.

Kielce dn ia  29 S tyc zn ia  ( 1 1 Lutego)  1863 r.
Mieszkowski.

(N .  D.  6 1 4 )  Rejent K ancelar ji  Okręgu  
Gubernii Radom skiej  w hielcacn.

Z  śm ie rc ią  Cecyli i D e m b iń s k i e j  w d n iu  23 
W rz eś n ia  1862 r .  n a s t ą p io n ą ,  jak o  w ie rz y c i e lk i  
8 u m m :z łp .  2 ,500, rs. 8 700 i r s .  1125 n a  do ­
b r a c h  P e łc z y s k a  z O k r ę g u  S z k a lb m ie rs k ieg o ,  
r s .  1,500 na  d o b ra c h  S ie ń s k o  z O k r ę g u  J ę d r z e ­
jo w s k ie g o ,  rs .  4650  n a  d o b r a c h  K o w a l a  z O g u  
P r o s z o w ic k ie g o  i rs .  37 5 0  n a  d o b r a c h  B u c z k o ­
w ic e  z O k r ę g u  K ie le ck ie g o ,  h ip o te c zn ie  u b e z ­
pieczonych ;  o tw o rz y ł  s ię  s p a d e k  z p o w y ż szy ch  
s u m m  s k ła d a ją c y  się. W z y w a  p rz e to  osoby  i n ­
te r e s o w a n e ,  p r a w a  lub  p re te n s je  do s p a d k u t e g o  
m ieć  m ogące ,  a b y  w d n  u  3 ( 1 5 )  M i j a  1863 r .  
z d o w o d a m i  u sp ra w ied l iw ia ją c em i  w K an c e la r j i  
p o d p is an e g o  R e j e n t a  p o d  p re k lu z ją  s t a w i ł y  się 
i p a w a  swoje  do p ro to k ó ru  regu lac j i  tej s p a d -  
ko w o śc i  z am e ld o w a ły .

K ie lce  d n i a  18 (30 )  P a ź d z i e r n ik a  1862 r.
M iesz k o w sk i .

(N. D .  852) Komisja Rządowa 
P rzyc hodów  i S k a r b u .

P oda je  do wiadomości  osób in te resowanych ,  że 
w dniu 21 Lu tego  (5  Marca) r .  b. odbywać się 
będzie po drugi raz  w  biu rze Komisj i Rządowej 
P rzy c h o d ó w  i Skarbu ,  w W aisza w ie  p rzy  ulicy 
R ym arsk ie j  pod Nr.  7 4 4 ,  publiczna licy tacja  c e ­
lem przedzierżawienia  dochodów konsumcyjnych 
m ias ta  Łowicza, na  czas od da ty  l icy tacj i do k o ń ­
ca  G rudn ia  r.  b. na  odpowiedzialność pluslicy- 
taD tów, k tó rz y  nie przystąpi li  do zaw arc ia  k o n ­
t r a k tu  d z ie r /aw n eg o  i objęcia dochodów, a to 
o d  sum y rocznej  r s .  1 7097,  o 15 procent  zni­
żonej.

L icy tac ja  t a  mieć będzie mie jsce  przez same 
dekla racje  opieczętowane, bez dalszej licytacj i 
gło śnej .

Ofe r ty  licytacyjne w dekla racjach ,  rozpoczy ­
n a ć  się winny od ceny powyżej oznaczonej;

Szczegółowe warunki do licytacj i,  w biurze Ko- 
rnisj '  Rządowej Przychodów  i Skarbu,  w W y ­
dziale Dochodów N iesta łych ,  Sekcji  Konsum cyj-  
nćj  każdodz ieon ie  oprócz świąt., od godziny 9ej 
z  ra n a  do 3ej z południa  p rzejrzane być m ogą .

S k ładać  się m ające  de k la ra c je ,  wedle wzoru 
p niższego D apisaue, przy jm owunem i b ęd ą  w 
K om is j i  r z ą d o w e j  Przychodów  i Skarbu  do w łą ­
cznie dn ia  licy tacji, aż do godziny  l l e j  z rana  
o k tó re j  zaraz  i rozpieczę towanie  deklaracj i na- 
s tąpi .

K ażd a  dekla racja  opa trzoną  być  winna o ryg i­
na lnym  kw tein na vadium 1^10 części us tano­
wionej ceny dzie rżawnej w yrów nyw a jące ,  go to ­
wizną, L istami Z as tawnem i z kuponami,  lub in- 
nemi pap.e rami,  wedle przepisów na  vadia  przyj- 
mowanetui , do depozytu  B anku  Polskiego,  Kasy 
Głównej Królestwa lub innej kasy  złożone, k tó ry  
to kwit m a  być koniecznie do dekla racji  do łączo­
ny  i wraz z nią  w j e  dnej kopercie  zapieczętowany,  
pod nieważnością w a r ty k u le  20  Pos tanow i nia 
R ady  A dm in is tracy jne j  z d.  16 (28)  M a ja  1833 r.
p rzepisane j .

(N. D. 599) -Komissja  Rządowa  
Przychodów i  Skarbu.

P o d a je  do wiadomości,  iż w d n iu  12 (24)  L u ­
tego  r. b. o godz in ie  12 w południe w p a ­
łacu  rządow ym  p rzy  ulicy Rym arsk iej ,  pod Nr.  
744  w mie jscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 
li cy tacja ,  przez  podanie  opieczętowanych d e k la ­
racji .  o a  sprzedaż drzewa z lasów rządowych G u ­
bernii W arsza w sk ie j  w bliskości rzeki położo­
nych ,  a m ianow ic ie  zL eŚD ie tw a K o ło  z o d p a d ­
k ó w  p rz y  ob rę b ie  G o łą b ió w  p o ło żo n y ch ,  w ar tość
rs. 303 0  k o p .  7 6 ' / , ,  w y r a ź n ie  rubl i  s reb rem  
t rzy  ty s iące  t rzydz ieśc i ,  k o p ie je k  s ied m d z ie s ią t  
sześć  i pół.

Kto w z ło żo n e j  d e k la ra c j i  n a jw y że j  n a d  s z a ­
c u n e k  p o s tąp i ,  u t r z y m a  się p rzy  k u p n ie ,  g d y ż  
l i c y tac j i  g ło śn e j  p om ię dzy  w szy s tk im i  dek la -  
ra n t a m i  n ie  będz ie ,  w  raz ie  w szak że  p o d a n ia  
j e d n a k o w e j  o fe r ty  w  d w ó c h  łu b  więćej d e k la r a  
c jach ,  l i cy tac ja  g ło ś n a  odbędzie  się  z a raz  po 
o tw a r c iu  d e k la ra c j i ,  lecz  ty lk o  m ię dzy  ty m i  k o n ­
k u r e n ta m i ,  k tó rz y  j e d n a k o w e  n a jw y żs z e  o fer ty  
p e d a l i .

U b ieg a jący  s ię  o nabycie  d rzew a,  o b o w ią za n y  
je s t  z łożyć  do k a s y  g łów ne j  K ró le s tw a  lub  B a n ­
k u  P o ls k ie g o  n a  v a d iu m  w gotowiźnie .  L i s ta c h  
Z a s ta w n y c h ,  l u b  in n y c h  p roce n tow ych  pap ie ra ch  
s k a r b o w y c h ,  rs. 300 i w d o w ó d  tego  k w i t  k a sy  
n a  w n ie s ie n ie  te j su m y  d o łą c zy ć  d o  d e k la r a c j i  
k t ó r a  z ło ż o n a  b y ć  w in n a  p rz e d  g o d z in ą  12 tą  
w p o łu d n ie  w  d n iu  do  l i c y ta c j i  o zn acz o n y m .

W y k a z y  o s za c o w an ia  i w a r u n k i  tej sp rzed aży  
p rze j rzan e  być  mogą: w W arsza w ie  w b iu rze  
Komis ji  R ządow ej  P rzy c h o d ó w  i S k a r b u ,  w  R zą ­
dzie  G u b e rn ia ln y m  W arsz a w sk im ,  o raz  w U r z ę ­
dzie  le śnym  K o ło .

M ie ,scowa s łu ż b a  le śna  k ażd em u  z g ła s z a ją c e ­
mu się, ok a że  drzewo n a  grunc ie ,  k tó re  wolno  
szczegółowo obejrzeć,  póz”niej bowiem ż ad n e  r e ­
k lamacje  o n iedobory ,  z ły  s zacunek  lub  g a tu n e k  
drzew a,  p rz y ję te  nie  b ę d ą ,  a  u t r z y m u ją c y  się  p rz y  
ku p n ie ,  c a ł k o w i t ą  na leżność  na  licytacj i pos tą -  
p ioną ,  w  te rm ina ch  oz n acz o n y ch  z ap łac ić  o b o ­
w ią za n y  będzie

W z ó r  do de k la ra c j i ,  k tó ra  p o w in n a  być  n a p i ­
sana  na  pap ie rze  s te m p lo w y m  ceny kop.  7 '/„,  
w y raźn ie ,  czys to ,  bez p rzek reś leń  i p o d s k r o b a ń -  
w ra z  z k w i t e m  n a  v a d iu m  zap ieczę tow ana  w o d ­
dzie lnej  k o p e rc ie ,  w osnowie  j a k  następu je ;

D e k l a r a c j a .
W s k u t e k  ogłoszen ia  Komis ji  Rząd.  P r zy c h ,  

i S k a r b u  z d n i a  19 (31)  G r u d n i a  1862 r .  p o ­
daję  n in ie jszą  dek la rac ję ,  iż obow ią zu ję  s ię  k u ­
pić  d rzewo z o d p a d k ó w  le śn y c h  p rz y  obręb ie  
G o łą b ió w  z l e ś n i c tw a  K o ł o  w  G u b e r n i  W a r ­
szaw sk ie j  za  sum ę  ly cz a ł to w ą  rub l i  s reb rem  
(tu  w p isać  sum ę  o f ia row aną  li te rami) ,  p o d d a jąc  
się w sze lk im  obow iązkom  i z as trzeżen iom  w w a ­
r u n k a c h  l icy tacy jnych  ob ję tym ,  k tó re  mi są  
znane  i te  nin ie jszem przy jm u ję .  P rzy te m  z a ­
łączam  k w i t  k a sy  N. n a  z ło ż o n e  w nie j vad ium  
rub .  sreb.  N.,  k tó re  w raz ie  n i e u t r z y m a n ia  
przy  l icy tacj i  sam  odbiorę  ( lu b  o n a d e s ła n ie  na  
p ocz tę  do  N.  na  mój koszt u p r a s z a m . )

S ta łe  moje  zam iesz kan ie  j e s t  (w p is a ć  m ie jsce  
z am ies zk an ia )  p isa łem  w N. dnia .

(podpisać w yraźn ie  im ic  i nazwisko.)
N a  koperc ie  w y p is ać  „ d e k l a r a c j a  do  k u p n a  

d rze w a  N . “
D ek la rac je  nie  n a p isa n e  p o d łu g  w z o ru  lu b  o b e j ­

mujące  j a k ie k o lw iek  zas trzeżen ia  i w a ru n k i ,  a lbo  
n ie p o łą c z o n e  k w i te m  n a  vad ium ,  lub  wreszc ie  
p o d a w a n e  po  w y w o ła n iu  l icy tac j i ,  b ę d ą  unie 
Ważnione.

W a r s z a w a  d. 19 (31)  G ru d n ia  1862 r.
D y r e k to r  W ydziału ,

R ze c z y w is ty  Radon S ta n u ,  B orzęck i .
( 3 )  N a cz e ln ik  S e kc j i ,  K .  W y d rz y ń s k i .

(N .  D. 62 8 ) Rząd Gubenialny  
Warszawski.

Z  mocy re s k ry p tu  Komisji R ządow ej  P r z y ­
chodów i Skarbu  z d. 18 (30)  Październ ika  r. z. 
N r .  42116 ,  odbytą  zostanie  w biurze Rządu G u-  
bern ia lnego  W arszaw skiego  na  d. 11 (2 3 )  Lutego 
r .  b .  o godzin ie  12 z ran a  l icy tac ja  in minus  przez 
opieczętowane deklaracje  na  en trep r)  zę reperacj i  
zabudow ań  M agazynu  Solnego w 1 iotrkowie wy- 
ansz lagowanycb n a  sumę rs. 1550 kop. 3 i  1)2, 
(w yraźnie j rs  tysiąc pięćse t pięćdziesią t kop. t r z y ­
dzieśc i s iedm i pól),  po wyłączeniu  już robó t  pil­
niejszych adm in is tracy jn ie  zarządzonych.

W zyw a  prze to  s t rony in te resowane  p rag n ące  
się pod jąć  wspomnionej entrepyyzy,  aby  w te rm i ­
nie sk róconym j a k  oznaczono  powyżej, po z a o p a ­
trzeniu  się w świadectwo kwalif ikacyjne i kwit  na 
wniesione do K a s y  Gubern ia lnej vadium w ilości 
rs .  155,  deklaracje  swoje in minus ,  na  sali l i c y ­
ta c y jne j  złożyły, k tó re  podług domieszczonego 
tu wzoru na  stemplu ceny  kop. 15 spisane  i opie ­
czętowane być powinny pod nieważność ą.

Bliższe warunki l icy tacyjne w Wydziale  S k a r ­
bowym odczy tane  być  mogą w  zwykłych go d z i ­
nach s łużbow ych .

Wzór do deklaracji 
W sku tek  og łoszenia  z d.  4 (16)  Stycz. r .  b. N r  

107110J30725 ,  podaję  n in ie jszą  dek larację ,  że 
wszelkie robo ty  około r e s tau rac j i  zabudowań M a ­
gazynu  Solnego P io t rk ó w ,  koszto rysem  na rs 
1550 kop. 37 3J4,  obliczone,  podejm uję  się w y ­
konać  za sumę rs.  N .  czyli, że ods tępu ję  na  ko- 
rzyść S k a rb u  rs .  N.  (wyraźnie j  rs  ) p o d d a ­
ją c  się wszelkim obowiązkom i zas trzeżeniom wa 
runkam i licy tacy jnem i objętym.

(N .  D .  8 3 5 )  Rząd Gubernialny  
Lubelski.

P o d a je  do powszechnej wiadomości,  iż w d.  5 (17)  
M a r c a  r .  b .  od godziny 1 l e j  z l a n a  do 2ej p o p o ­
łu dn iu  w Biurze R z ą d u  Gubern ia lnego  odbywać 
się będzie licytacja  p rzez  opieczętowane dek la racje  
in  minus  na  wystawienie  masiv  murowanej au s te -  
r j i  z zajazdem  pod miastem T e re s p o lem  p rzy  d ro ­
dze bi te j z W arszaw y do Brześcia  L i tewskiego 
idącej  na  przeciwko stacji pocztowej T e re s p o l .

Licytac ja  t a  odbywać się będzie w ścisłem za ­
stosowaniu się do p rze p isow o  licy tacjach  tego ro ­
dzaju  postanowień em R a d y  A dm inis tracy jnej  zd .
16 ( 2 8 )  M aja  1833 r .  obię tych i w tomie  15 
D z ienn ika  P r a w  z aw a r ty c h ,  s u m a  od k tóre j  iicy- 
ta c ja  rozpocznie  się in minus  wynosi rs. 4152 kop.
22 wyraźn ie  rubl i  s rebrem  cztery  tysiące  s to  pię- 
dziesią t dwa kopie jek dwadzieścia  dwa.

K ażdy  m a ją cy  chęć licytowania ,  winien n a jd a ­
lej do godziny 12 w po łudnie  dn ia  5 (1 7 )  Marca  
r .  b.  z łożyć na  ręce  Naczelnika K ance la r j i  op ie­
czę towaną  dek la rac ię  pod ług  niżej  wyrażonego 
wzoru  n a p i s a n ą  z do łączeniem kwitu na vadium 
w go towiźn ie  do. B an k u  lub K a s y  Gubernialnej 
albo do jedne j  z P ow ia tow ych  wniesione wyro-  
w nyw ające  l j l O  części sumy ansz lagowej  to  je st 
w kwocie rs 415 wyraźnie  rubli srebrem czterysta  
pię tnaście ,  deklaracje  poprawiane  i skrobane  za 
żadne uważane będą.  W arunk i  szczegółowe te j 
en t rep ryzy  j a k o  też plany i a n s z lag ik ażd e g o  c z a ­
su w godz inach  biurowych w W ydziale  Sk a rb u  
mianowicie w Sekcji  D óbr  przejrzane być mogą .

W zór  do  dekla racji .
W  z ku tek  ogłoszenia  Rządu G ubernia lnego L u-  

bdlskiego z d. 5 (17)  S ty cz n ia  1863 r. N r  5065 
1856 podaję  n in ie js zą  dek laracię ,  m ocą  k tó re j  
obowiązuje  się pod jąć  en trepryzy  wystawienie  
masiv murowanej o b e r ż y  z za jazdem  pod m i a ­
s tem  T erespo lem  naprzec iw  stac ji  pocztowej po­
d łu g  sporządzonych przez  Budowniczego Pow ia tu  
Bia lskiego a przez  Korais ię  Skarbu  Da dniu 24 
Październ ika  (5 L i s to p a d a )  1862 r.  Nr.  44914  
19696  zatwierdzonych p lau ó w i  ansz lagów  a  to 
za  sumę rs. (w ypisać  sumę d ek la ro w an ą  liczbami 
wyraźnie  rubl i s rebrem  (powtórzyć  tę sumęliterami)  
podda jąc  się wszelk iem obowiązkom i zas trzeże­
niom w w a runkach  l icy tacy jnych  obię tym, kwit 
K a s y  N. na  złożone vad ium  rs.  (wypisać sumę 
l i te ram i)  wynoszące do łączam  k tó ry  w razie  n ie ­
u t rzym an ia  się przy licytacji sain odbio rę  (lub 
odesłanie  k tó rego  przez pocztę  do N .  w razie n i e ­
u t rzym an ia  się n a  moj koszt  upraszam).

S ta łe  moje z am ieszk an ie  j e s t  (w ypisać  miejsce 
zam ieszkania)  p isa łem  w N. dnia  N. mca. N. 
ro k u  1863.

(podpisać imie i nazwisko)
Lublin  d. 15 ( 2 7 )  S tyczn ia  1863 r. 

p .  o. G u berna to ra  Cywilnego B oduszyński .  
Naczeln ik  Kancela r ji ,  Mejer.

(N. D. 867) Naczelnik Powiatu  
K a lw a ry js  k iego.

Z mocy resk ryp tu  Rządu Gubernia lnego A ugu­
s towskiego z dnia  4 (16)  Stycznia  r .  b. N r .  1407 
349 podaje  do powszechnej  wiadomości,  że dnia  
4 (1 6 )  M a r ca  r  b.  od godziny 10 z rana ,  do go 
dżiny 4 po południu,  w Biórze Naczeln ika P o w ia ­
tu  K alwaryjsk iego.  odbywać się będzie  przez p o ­
danie  opieczętowanych de k la ra c j i  in minus l icy ta ­
cja  na  wystawien ie  pięciu mostów w te ry to r jum  
m ias ta  W yłkow yszk i ,  poczynając  od rs. 1603 
kop. 18,  wyraźnie  rubli s rebrem tys iąc  sześćset 
trzy, kopie jek  ośmnaście .

K ażdy  p rze to  m a ją cy  chęć podjęcia  się tej e n ­
trep ry zy ,  może zaraz  po pie rwszem ogłoszeniu 
! iniejszego obwieszczenia, lub też w term in ie  i 
m ie jscu  wyżej oznaczonym, Naczelnikowi tu t e j ­
szego  Powiatu złożyć dek la rac j i  osobiście, lub 
przesłać  przez pocztę ja k o w e  do rzeczonego B io ­
rą  Powia towego,  najpóźniej  na  godzinę 3 po p o łu ­
dniu, w pomionionym dniu dojść powinny,  b o ­
wiem  po termin ie  złożone, m e  będą  przyję te  i za  
n iebyłe  uznane  zostaną .

D ek larac je  podać się m ające,  winny być czysto 
bez p o p ra w ek  p isane  wedle  poniżej zamieszczo­
nego wzoru i dobrze  op ieczętowane,  do których 
dołączone być m a ją  kw ity  Kasy Powia towej lub 
innej Rządowej,  albo B an k u  Polskiego na złożone 
vadium w sum ie  rs  161 k tóre  n ieutrzyrnującemu 
się, z a r az  powrocone b ę d ą ,  a u t rzym ujący  się 
przy entrepryz ie ,  dołoży jeszcze odpowiednią  su­
mę dla  skomple towania  onej na  kaucję w yró w n y ­
wać m a ją cą  Jj5 części sum y za  k tó rą  przedsię- 
bie rca  bud  >wę mostu  dopełn ić  zobowiąże się. k a -  
ucya odesłanąjzostanie do Banku na  proc n t  sk łada  
j ą c em u  liczyć się winDy, i tum pozostanie  do r o ­
ku jednego od d a ty  zatwierdzenia  przez władze 
wyższą pro tokółu  rewizyjuo-odbiorczego,  gdyż 
przez  taki p rz e c ; ą g  czasu, przedsięb ie rca  z a  t r w a ­
łość robot s tanie  się odpovfriedzialuym.

D e k la rac je  z poprawkam i,  albo przy których 
Die będą  dołączone kwity  ze z ło żonych  vadiow 
ulegną  un ieważnieniu .

W arunk i  zaś  l icy tacyjne każdego dn ia  w B ió ­
rze  Powia łowem Kalw aryjs  kim p rz e j rz eć  można 
w y jąw szy  dni świąteczne i uroczystośc i dworskich.

W z ó r  do deklaracj i.
W  sku tek  ogłoszenia Naczeln ika P ow ia tu  K a l ­

waryjsk iego z dnia  19 ( 3 1 )  Stycznia  r. b. N r .  
1206 podaję  nin ie jszą  d ek la rac ją  m o cą  k tóre j z o ­
bowiązuję  się pobudować pięć mostków w obrębie 
mias ta  W yłkow yszk i  pod ług  koszto rysu  przez 
Komisję R ządow ą  S p raw  W ew nętrznych  p o t w ie r ­
dzonego ,  za  sumę rs .  N. w yraźnie  rubl i s rebrem 
(li terami wypisać) podda jąc  się wszelkim z a s t r z e ­
żeniom i odpowiedzialności obję tym w arunkam i 
li cy tacyjnemi,  k tó re  czy ta łem ,  kwit  n a  złożone 
w Kasie N. vadium w sumie  rs .  161 dołączam ,  
jakow e  w razie  n ieutrzymania  s ię  p rzy  e n t r e p r y ­
zie ,  sam odbiorę,  lub o nades łan ie  na mój koszt 
do  N. upraszam.

Sta łe  moje zam ieszkanie  j e s t  w N.
Pisałem w N. dn ia  N, miesiąca N. 1863 r. 

(podp isać  imie i nazw is k o )
K a i  war j a  d. 19 ( 3 1 )  S tyczn ia  1863 r.

Bogucki ,

l i cy tacy jn y ch  z am ieszczonym  k w i t  k a s y  N. n a  
z ło żo n e  v a d i u m  w k w o c ie  rs. 322  z a łącz am  
( lu b  k w o tę  rs. 322  n a  v a d iu m  g o to w iz n ą  s k ł a ­
dam ) k tó re  w razie  n i e u t r z y m a n ia  się  p rz y  l icy ­
tacji  s am  o d b io rę

S ta łe  moje  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N. p i s a ł e m  w 
N. d n ia  N. m ie s iąca  N.  ro k u  N.

(po d p isać  im ie  i n az w is k o )  
K r a s n y s t a w  d.  25 G r u d .  (7 S ty c z . )  1862j3  r.

P o m o c n ik  K ie rszn o w sk i .

(N .  D  643) Naczelnik Powiatu  
K ra sn y  S ta w s k ie g o .

P o d a je  do  po w sz ech n e j  w iadom ośc i  że w dn  u 
12 ( 2 4 )  L u t e g o  r. b. o godz in ie  11 z r a n a  o d ­
b y w a ć  się  będzie  w b iu rz e  N a c z e l n i k a  P o w ia tu  
K r a n y s t a w s k ie g o  l ic y ta c ja  in  m in u s  przez  opie 
c zę to w a n e  d e k la ra c je  n a  w y s t aw ie n ie  b u d y n k u  
g o s p o d ar sk ieg o  m ieszczącego  wsobie  s ta jn ię ,w o ­
zo w n ią ,  i oborę  n a  p ro b o s tw ie  rg  w mieście  P a ­
w łow ie  od  su m y  a n s z la g o w e j  rs .  217 k o p .  18 I j2  
m a jący  w ięc  z a m ia r  po d ję c ja  się  tej e n t r e p ry z y  
zechcą  w mie jscu  i c zas ie  w y ż e j  o znaczonym  
n a d e s ła ć  pocz tą  lub  osobiśc ie  z ło ży ć  op ieczę to ­
w a n e  d e k la ra c ie  p o d ł u g  w z o r u  n iże j  d o m ie s z ­
czo n e g o  n a  pa p ie rz e  s tem p lo w y m  ceny k o p .  7 
i p ó ł  czysto  w y ra ź n ie  i bez s k r o b a n i a  n ap isan e  
z d o ł ą c z e n ie m  do n ich  k w i tu  k a sy  S k a rb o w e j  
n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w ilości rs. 22 k tó re  s k ł a ­
d a ją c y  d e k la ra c je  o sob iśc ie  w go tow iźn ie  z ło ­
ży ć  m o g ą  p l a n y  a n sz la g i ,  o r a z  w a r u n k i  l i c y ta ­
cy jn e  k a ż d e g o  c z a s u  w y jąw szy  ś w ię ta  są  do 
p r z e j r z e n ia  w b iu rze  N a c z e ln ik a  P o w ia tu .

W z ó r  do  dek la rac j i ,
W s k u t e k  obw ie szczen ia  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  

K ra s n y s ta w s k ie g o  z d n ia  14 (26) S ty c z n ia  r .  b.  
N- 20953  d e k la ru ję  s ię  n in ie jszem  d o p e ł n i ć  en-  
t re p ry z ę  w y s t a w ie n ia  n a  p ro b o s tw ie  r g  w  P a ­
w ło w ie  b u d y n k u  m ieszczącego  w sobie  s ta jn ię  
w o z o w n ią  i obo rę  za  su me rs. N .  w y ra ź n ie  r u ­
b l i  ( l i te r am i )  a  to  p o d łu g  p la n u  i a n s z la g u  przez  
Komis ję  R z ą d o w ą  W y zn a ń  R e l ig i jn y ch  i O ś w ie ­
c en ia  P u b l i c z n e g o  za tw ie rd z o n e g o  p o d d a ją c  się 
w sze lk im  zas trzeżen iom  w w a r u n k a c h  l i c y t a ­
cy jn y c h  zam ieszczonym  k w i t  k a sy  N. na  z ło ż o ­
n e  vad ium  w k w o c ie  rs .  22 za ł ąc z a m  (lub  k w o ­
tę  rs .  22  na  v ad iu m  g o to w iz n ą  s k ł a d a m )  k tó re  
w razie  n i e u t r z y m a n ia  się p rzy  l icy tac j i  sam  o d ­
b io rę .

S ta łe  moje  z am ie s z k an ie  j e s t  w N. p i s a ł e m  w 
d n i a  N.  M ies ią ca  N. r o k u  N.

(p o d p is a ć  imie  i n azw is k o )  
K r a s n y s t a w  d. 26 S ty cz n ia  1863 r.

P o m o c n ik ,  K iersnowski

d o w v e h  p rze p isa n e ,  w a r u n k i  l i c y ta cy jn e  d o  tej 
dz ie rż aw y  w M ag is t r a c ie  m ia s ta  K ra s n e g o s ta w u  
w g o d z in a c h  b iu r o w y c h  są  do  prze jrzenia .

K r a s n y s t a w  d .  22 S tyz ,  (3  L u t e g o )  1863 r .
Wzór do  d e k la ra c j i .

W  s k u te k  o g ło s z e n ia  z d n ia  22 S ty c z n ia  (3 
L u t e g o )  r .  b .  N . 292 poda ję  n in ie j s zą  d e k l a r a ­
cję iż o b o w ią z u ję  się wz iąść  w 6 le tn ią  d z ie rż a ­
wę p o c zy n a ją c ą  się od  d. 20  M aja  ( l  C zerw ca  
1863 r. a  k o ń c z ą c ą  się z dn iem  o s t a t n i m  M aja  
1869 r. F o l w a r k  L u b a n k i  w ła s n o ś ć  kasy  e k o -  
nom icz n ć j  m ia s ta  K r a s n e g o s t a w u  s t a n o w i ą c y  za 
sum ę  r o c z n ą  rs .  ( t u  w y p is a ć  l i t e ra m i )  p o d d a jąc  
się w sze lk im  z a s t r z e ż e n io m  w a r u n k a m i  l i c y t a ­
cy jnem i ob ję tym  z a ś w ia d cze n ie  k a s y  n a  z łoż one  
v ad iu m  do łą c za m .

Sta łe  moje  z a m ie s z k an ie  j e s t  w N p i s a ł em  
w  N .

P r e z y d e n t  Kozersk i .

(N. D. 74 8 )  Naczelnik Powiatu  
Płockiego.

Stosownie  do resk ryp tu  R ząd u  Gubernia lnego 
z dnia 26 Sierpnia (8  W rześnia ) r. b N r .  42956 i 
1 3 8 5 , podaje  do publicznej wiadomości , iż w b iu ­
rze  mojem w dniu 20  L u te g o  (4  M arca)  r .  b .  o 
godzinie 11 z r a n a  odbędzie się l icy tacja  in minus 
poczynając  od  sum y ansz lagowej rs.  1815 kop.  
36, Da entrepryzę  budow y plebanji .  budowli g o ­
spodarsk ich i r e s tau rac ją  dzwonnicy w Radzym i­
nie,  a  to  przez złożeni i op ieczętowanych dek la ra ­
cji wedle wzoru poniżej  zamieszczonego pisać  się 
w innych,  k tó re  w dniu tym tylko do godziny  10 
przyjm owano będą.

K ażdy  zatem  m ający  chęć podjęcia  się r z e c z o ­
nej entrepryzy,  obow iązany  je s t  z łożyć na vadium 
rs .  181 kop. 53, w  gotowiźnie ,  w któ rejkolw iek 
Kasie ,  i dołączyć  kw it  n a  dowód,  że ta kow e  v a ­
dium w je j depozycie  znajduje  się, k tó re  nieu- 
t rzym ującem u się p rzy  licytacj i zaraz  powrócone 
zostanie .

Inne  w a runk i  l icy tacyjne w każdym  czasie 
prócz świąt w b iurze  mojem przejrzane być  mogą.

P łock  d 7 (19) StyczDia 1863 r.
Naczeln ik ,  

w z. Grabiński,  Pom. S ta r .
W z ó r  do  dek la ra c j i .

W  s k u t e k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  
P ło c k ie g o  z d n ia  7 (1 9 )  S ty c z n ia  r. b. N . 20273  
poda ję  n in ie jszą  d ek la rac ję ,  iż o b o w iązu ję  się  
w z ią ś ć  w e n t r e p ry z ę ,  b u d o w ę  p leban i i  b u d o w li  
g o s p o d a r s k i c h  i r e s ta u r a c ją  d zw o n n icy  w R a ­
dzym in ie  a  to  za  sum ę  rs. N.  ( tu  w y p i s a ć  sum ę  
l i te ram i)  p o d d a jąc  się w s z e lk im  o b o w iązk o m  i 
zas t rzeżen iom  w w a r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch  ob-

jęjym-
Z aśw iadczen ie  k a sy  N.  n a  z ło żo n e  w m e j  v a ­

d iu m  rs .  181 k.  53 w y n o szące  d o ł ą c z a m ,  k tó re  
w raz ie  n ie u t r z y m a n ia  się p rzy  licy tacj i  S >m o d ­
b io rę ,  l u b  o d e s ła n ie  n a  p ocz tę  do  N. 
k o s z t  u p ra s za m .

S t a ł e  m o j e  zam ie s z k an ie  j e s t  w N.
w N. dn ia  N. m ie s iąca  N. 1863 r.

(podp isać  im ie  i n a z w is k o ) .

(N. D.  8 3 1 )  Rur m is tr z  M ias ta  
Gostynina.

W  s k u t e k  u p o w a ż n ie n ia  J W .  P r e z e s a  T r y b u ­
n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn i i  W arsz a w sk ie j  z d n ia  
31 L i s to p a d a  (12  G ru d n ia )  1862 r. Nr.  10261 
z a w i a d a m ia  pub l iczność ,  że  w d n iu  4 (16)  M a r  
Ca r .  b .  od  g o d z in y  8 r a n o ,  w r y n k u  m ia s ta ,  
p rze d  R atuszem ,  s p rz e d a w a n e  b ę d ą  ró ż n e  r u ­
ch o m o śc i ,  po  A d a m ie  G r o c h u ls k im  b. K o n d u ­
k to rz e  d r o g o w y m ,  b e zp o to m n ie  z m a r ły m  p o ­
zo s ta łe .

G o s ty n in  d .  30  S ty cz .  (11 L u te g o )  1863 r.
C h m ie l e ń s k i .

na moj 

p isa łem

(N . D .  686) Naczelnik Powiatu  
K ra sn ys ta w sk i  ego.

P o d a je  do  pow szechnej  w iad o m o śc i  że  w  
d n iu  14 (26)  L u t e g o  1863 r. o g o d z in ie  11 z ra -  
n a  o d b y w a ć  się  będzie  w b iu rze  N a c z e ln ik a  P o ­
w ia tu  K r a s n y s t a w s k ie g o  l i c y t a c j a  in  m inus  
przez  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a  r e s t a u r a ­
cje K ośc io ła  p a ra f ia lnego  P i j a r sk im  z w a n e g o  
w mieście C h e łm ie  i o rg a n ó w  w ty m ż e  od  sum y 
ansz lagow ej  rs. 3228  kop.  64 3 j4  m a jący  w ięc  
z a m ia r  p o d ję c ia  się te j e n t r e p ry z y  z ec h cą  w 
m ie jscu  i czasie  wyżej  o z n ac z o n y m  n a d e s ł a ć  
p o c z t ą  lub  osobiści® z łożyć  i o p ie c z ę to w a n e  d e ­
k la ra c je  p o d ł u g  w zoru  niżej d o m ies zcz o n eg o  
n a  pa p ie rz e  s tem p lo w y m  c e n y  kop.  7 l j 2  czy­
sto w y ra ź n ie  i bez s k r o b a n i a  n a p i s a n e  z d o ł ą ­
czeniem  do n ich  k w i tu  k a s y  S k a rb o w e j  n a  z ł o ­
żone v a d iu m  w  ilości rs. 322  k tó r y  s k ł a d a j ą c y  
d e k la ra c je  osobiście , w g o to w iź n ie  z ło ż y ć  m o g ą  
p la n y  ansz lag i ,  o raz  w a r u n k i  l i c y ta c y jn e  k a ż ­
d e g o  czasu  w y jąw sz y  ś w ię ta  są  do p rze j rz en ia  
w b iu rze  N a c z o ln ik a  P o w ia tu .

W z ó r  do  de k la ra c j i ,
W s k u t e k  o b w ie sz c ze n ia  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  

K ra s n y s t a w s k ie g o  z d n ia  25  G r u d n ia  (7 S ty c z ­
nia )  1862 j3  r. N r .  19 d e k la ru ję  się n in ie jszem  
d o p e łn ić  e n t r e p ry z ę  w y s t a w ie n ia  Kośc io ła  p a ­
ra f ia lnego  P i j a r s k im  z w a n e g o  w  mieście  C h e ł ­
mie  i o r g a n ó w  w tymże*, rs .  N.  w y ra ź n ie  ru b l i  
s reb rem  ( l i teram i)  a  to  p o d łu g  p ldnu  i a n s z la g u  
przez  Kom is ję  R ządow ą  W y z n a ń  R e l ig j in y ch  
i O św iecen ia  P u b l i c z n e g o  z a tw ie r d zo n e g o  p od ­
d a ją c  się wsze lk im  zas t rzeżen iom  w  w a ru n k a ch

(N .  D .  747) Naczelnik  Powiatu  
Płockiego.

Stosownie do re sk ryp tu  R ządu  Gubern ia lnego,  
z dnia  13 (2 5 )  Sie rpnia  r. z. N.  42 15 4 j l 366,  p o ­
daje  bo publicznej wiadomości, iż w K ancela r ji  
M agis tra tu  mias ta  P łońska ,  w o b e c ,  dozoiu  k o ­
ście lnego,  Parafii P ło ń s k  w d. 1 8 L u tego  (2  M a r ­
ca) r. b. o godzinie  11 z rana,  odbędzie się in 
m inus  licytacja poczynając od sumy anszlagowej 
rs. 2235 kop. 60 l j2 ,  n a  en t rep ryzę  w yrestauro-  
w a n ia  kościoła  pa raf ia lnego w Płońsku ,  a to  po 
złożeniu opieczętowanych deklaracji wedle wzoru 
poniżej zamieszczónego pisać się winnych,  k tó re  
w dniu tym  tylko do godz iny  10 z rana  p r z e j r z a ­
ne będą.

Każdy  zatem m ający  Chęć podjęcia  się rzeczo­
nej en trepryzy obowiązany  je s t  złożyć n a  vadium 
rs .  223 kop.  56, w gotowiźnie  k tóre jkolw iek  k a ­
sie i dołączyć kw it  n a  dow ód ,  że ta kow e  vad ium  
w je j depozycie znajduje  się, k tó re  n ieu t rzym ują  
cem u się przy  licytacj i zaraz  powrócone z o s ta ­
nie.

In n e  warunki l icy tacyjne w każdym  czas ie  
prócz świąt  w Kancela r ji  M a g is t r a tu (m ias ta  P ło ń ­
ska  prze jrzane  być  mogą.

P ło ń s k  d. 22 S tyczn ia  (3 L u teg o )  1863 r. 
Naczelnik, 

w z. G rabiński,  P o m .  S ta r .
W z o r d o  deklaracji,

W  skutek ogłoszenia Naczeln ika Pow ia tu  P ło c ­
kiego z dnia  22 Stycznia  (3 Lu tego )  r. b. N.  1907, 
podaję  nin ie jszą  dek larację ,  iż obowiązuję się 
wziąść w entrepryzę  repe rac ją  kościo ła  pa ra f ia l ­
nego w P łońsku,  a  to za  sumę rs. N .  ( tu  wypisać  
sumę literami) poddając  się wszelkim obowiązkom 
i zas trzeżeniom w te rm inach  l icy tacyjnych obję­
ty m .

Zaświadczenie  K asy  N.  na  z łożone w niej v a ­
dium rs. 223 kop. 56,  wynoszące  dołączani,  które  
wrazie  n ieu trzym ania  się przy licytacj i sam o d ­
biorę , lub o odesłanie na  pocztę do N ,  na  mój 
koszt upraszam.

Stałe  moje  zam ieszkanie  j e s t  w N. pisałem w 
N . dnia  N . m c a  N. 1863 r .

(podpisać imię  i nazwisko)

(N. D. 627) Rada Szczegółowa Opiekuńcza  
Szpitala S-go Ducha.

W  d n iu  11 (23)  L u t e g o  r .  b. o godz in ie  5 
po  po łudn iu  odbędzie  się w K ancelar j i  Szpita la  
Ś go D u c h a  p rzy  ulicy E lek to ra lne j  pod Nr. 75°/, 
licy tacja  in plu s  na  wydzierżawienie  dwóch letnie 
poczynając  od dnia  1 Lipca r  b. lokali p o je d y n ­
czo n a  l s z y m i  2im p ię trze  w domu Nr.  1258#  
przy  ulicy N owy Świa t,  w łasnośc ią  wyżej rzeczo­
nego S z p i ta la  b ędąc ego .

Licytacja  rozpocznie się od następu jących  cen 
a  mianowic ie:

a) N a  lokal na  1 szvm piętrze po prawej s t r o ­
nie, sk łada jący  się: z ba lkonu,  pokoi 4ch, kuchni,  
s ta jn i ,  wozowni, piwnicy,  drw aln i,  i g ó ry  wspól­
nej , od rs. 450.

b) N a  lokal na Jszym pię trze  po lewej s t ron ie  
sk łada jący  się: z balkonu, p rzedpokoju ,  5ciu po ­
koi, kuchni,  piwnicy, d rw a ln i ,  stajni , wozowni, i 
go ry  wspólnej,  od  rs.  600 .

c) N a  lokal Da 2 im piętrze po praw e j  s tronie  
zupełn ie  odpowiedni lokalowi n a  l s zy m  piętrze 
z dogodnościam i gospodarczem i b e z  s ta jn i  i w ozo 
wni od  rs .  360.

d)  N a  lokal na  2im piętrze po lewej s tronie , 
odpowiadający  lokalowi Igo  p ię tra ,  bez s ta jn i i 
wozowni, od rs. 450.

Warunki  l icy tacy jne  p rze j rzane  być  m ogą  ka- 
żdodziennie w wyż rzeczonej Kancela r ji .

W ar sz a w a  d. 18 (30) S tycznia  1863 r.
O piekun  P r e z y d u ją c y ,  Praszkiewicz.

(N.  D. 88 5 )  Patron p r z y  Trybunale  
Cywilnym Gubernii  Augustows ku j  

W ydzia łu  I  w Łomży.
P o d a je  do  publ icznej  w iad o m o śc i  iż T r y b n n a ł  

C y w iln y  G u b e rn i i  A u g u s t o w s k ie j  W y d y ia łu  I. 
w Ł o m ż y  w y ro k ie m  s w y m  z d n ia  4 (16)  G r u ­
d n i a  1862 r .  w s p ra w ie  z p o w ó d z tw a  E m il j i  z 
C zap l iń s k ic h  Z a w is to w sk ie j  H ip o l i t a  Z aw is ło  
w sk ieg o  żony  w łaśc ic ie lk i  d ó b r  z iem sk ich  Mi 
c h a ł k i  w mieście  Ł o m ż y  zam ieszka łe j ,  od k tó ­
rej p o d p i s a n y  P a t r o n  s ta je ,  p rz e c iw k o  H i p o l i ­
to w i  Z aw is to w sk iem u  ró w n ież  w  m ieśc ie  Ł o m ­
ży z am ie s z k a ły m i ,  od  k tó re g o  tenże  B ie rn a ck i  
P a t r o n  s ta je  i S u k c e s o r o m  po n ie g d y  P a w le  Dą 
b ro w s k im  pozos ta łym i  j a k o  to  Józe fow i i I g n a ­
c em u  D ąb ro w sk im  we wsi D ąbrow ie  M ich a ł  kaeh  
oraz  A n n ie  z D ą b ro w sk ic h  S ie n n ic k ie j  M ac ie ja  
S ie n n ic k ie g o  żon ie ,  czyli  o b o jg u  m a łż o n k o m  
S ie n n ic k im  we wsi K i ta c h  z am ies z k a ły m  przez  
P a t r o n a  T o m ick ie g o  b ro n io n y m ,  n a k a z a ł  w d r o -  
dze dz ia łów  s p rzed aż  d ó b r  z iem sk ich  D ą b r o w a  
M ic h a łk i  części  A  F  z p rzy leg łośc iam i  n a  wsi 
D ą b ro w ie  S t a r a  w ie ś  K i ty  N o m e n k la tu r z e  n o w a  
w ie ś  i n a  wsi D ą b r o w ie  Kośc ie lnej i ich p rz y ­
na leży  to ściam i w O k r ę g u  T y k o c iń s k im  P o w ie ­
cie  Ł o m ż y ń s k im  G u b e r n i i  A u g u s t o w s k ie i  p o ­
ło ż o n y c h  biegli  sp o żąd z i l i  t a x ę  i c a ł y  te n  m a ­
j ą t e k  o szacow al i  n a  2220 .

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  w a ru n k ó w  l i cy tacy jn y ch  
o d b y ła  się w Sa l i  p o s ied zeń  T r y b u n a ł u  w Ł o m ­
ży <1. 26  S tyc zn ia  (7 L u te g o )  r. b. o godz in ie  3 
z p o łu d n ia  p rzed  W . A sesorem  T r y b u n a ł u  G rz y ­
b o w s k i m  do te j  czynności d e le g o w an y m .

D r u g  p u b l ik a c j a  w a ru n k ó w  licy t a c y ju y c h  i 
t e r m in  do p rz y g o to w a w c z e g o  p rz y s ą d z e n ia  o z ­
n aczonym  je s t  n a d z i e ń .  16 (2 8 )  M a r c a  r.  b .  
god z in ę  3 z p o łu d n ia  w sa l i  p os iedzeń  T r y b u ­
n a ł u  C y w i ln e g o  w Ł o m ż y  przed  tym że  d e l e g o ­
w a n y m  A sesorem  T r y b u n a ł u  G rz y b o w sk im .

Z b ió r  o b ja śn i eń  i w a r u n k i  l i c y ta cy jn e  p r z e j ­
rzane  być  m o g ą  w b iu rze  P i s a rz a  T r y b u n a ł u  w 
Ł o m ż y  j a k  rów nież  u  p o d p i s a n e g o  P a t r o n a  
s p rzed aż  tę  p o p ie ra ją c e g o .

L i c y t a c j a  zaczn ie  się od su m y  rs. 2 ,220  j ak o ,  
s z a c u n k u  p rzez  b e g l y c h  w ynalez ionego .

V a d iu m  u s tan o w io n e  j e s t  n a  sumę r s .  500 
Ł o t n ż a  d. 1 (13)  L u t e g o  1863 r.

B ie rn a c k i .

(N. D .832  ) Magistrat Miasta  
Krasnegostaw u.

P o d a je  do p o w sz e c h n e j  w iadom ośc i  iż w b iu ­
rze  M a g is t r a tu  m ia s ta  K ra s n e g o s ta w u  w  obe­
cnośc i P o m o c n ik a  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  w d n iu  
5 (17)  M a r c a  r. b .  od  g o d z iu y  3 do 6 p o  p o łu ­
d n iu  o d b y w a ć  się będzie  przez s k ł a d a n ie  o p i e ­
c z ę to w a n y c h  d e k la ra c j i  l icy tac ja  in p lus  n a  6 
le tn ie  w y d z ie rżaw ien ie  f o l w a r k u  w łasnośc i  k a ­
sy  m ie jsk ie j  s tan o w ią c e j  L u b a n k i ,  od sumy rs. 
313 roczn ie  os ta tezn ie  D o c h ó d  z tego  f o l w a r k u  
p rzy n o s zące j ,  p o czy n a jące  się od  d n ia  20  M aja  
( l  C z e rw c a )  1863  r.  a  k o ń c z ą c e m  się z dn iem  
o s t a t n im  M a ja  1869 r. M ają cy  p rz e to  chęć  za-  
d z i e rż a w ie n ia ,  w  dn iu  i m ies iącu  wyżej w y m ie ­
n io n y m  zg łosić  się w in ien ,  z a o p a t r z o n y  w 
d e k la ra c j e  p o d łu g  d o łą c z a ją ce g o  się w zoru  na^ 
p isane  i vad iu m  w k w oc ie  rs. 31  kop.  3 
wiźnie  lub K w ic ie  k a sy ,  d e U a r a c j e n . ę p o « ń b  
w zo ru  n a p i s a n e  lub  p o p ra w n e  p ' / I  , .
b ę d ą  s taw a ją c y  d o  l i c y ta c j i  w in  • y
d lc tw o  k w alif ikacym - w s p osob ie  d la  do b rd R z ą-

(N. D.  886) Patron Trybunatu Cywilnego  
■ Gubernii Augu.stowskej W ydziału 1. 

w Łomży.
Z aw iadam ia  niniejszem, że wyrokiem T r y b u  

n a tu  Cywilnego w Łom ży  w dniu 18 (30)  W rz e ­
śnia 1862 r. w ydanym, z powództw a K a tarzyny  
Z a rę b iny  wdowy jako  p ra w  nabyw czyni  Karo la  
Sandbek,  LudwiK i-Eleonory  2cli imion, J a n a  R a jn -  
ho lda  2<:h imion,  K onstanc j i  P rzeździeckie j,  J u l -  
ja n a -P ro s p e ra  2ch imion ro dzeństwa Sandbeków  
współwłaścicielki nie ruchomości  miejskiej  w m. 
Ł o m ży  położonej, a  we wsi Nzlasach P e ra c h  z a ­
mie szka łe j  przeciwko Mich łowi Jabłońskiemu, 
jako  p aw nabyw cy  od A lek san d ry - Jo an n y  2ch 
imion S andbek ,  oraz Izabel li Łucji 2ch imion 
Sandbek  pannie  doletniej w mieście Łomży zam ie­
szka łym  pozwanym n ies taw a jącym ,  w drodze 
działów, nak az an ą  zo s ta ła  sprzedaż n ie ruchom o­
ści miejskiej w mieście Łomży pod Nr.  240 poło- 
żonej.

Nieruchomość t a  w mie jscu i pod Nr.  j a k  w y ­
żej, położona p rzy  ulicy N ow y-R ynek ,  należy- do 
własności K a ta r z y n y  Z a ręb iny  i Michała J a b ł o ń ­
sk iego i Izabell i Łucji  2ch imion Sandbek panny 
pełnoletniej,  niedz ietn ie.

Sk łada  się:
1. Z domu frontowego o parte rze  i piętrze.
2. Z przybudowania  od  frontu  o parterze .
3 Z oficyny parterowej od ty łu  wszystkich 

murowanych,  dachów ką  k ry ty c h  w które j są  
d rwalka  i kloaka.

Z placu pod zabudowaniami i c a ł ą  n ie rucho­
mości wynoszącego około 937 łokci k w a d r a t o

wych. lest W .
Do odbycia  sprzedaży ^ l e g o w n ^ J  ^  ^  

P ię tk o w s k i  Sędz ia  T r y b u n a tu  l,r^ dziDie z po_ 
26 Stycznia/ (7 L u teg o )  r .  b. » B abiorB ob- 
łudnia  odbyła  się ^ J y j n y c b ,  2ga  publikacja  
śmeń i warunkow y wttvvczc p r i ! m d z e ,lie

1 z a , a z e “  P db3ędzie Się przy tymże delegowa- 
meruchon u posieazeń T ry b u n a łu  Cywilnego
r y herVnii A u g u s t ° * 8kiei Wydziału 1. w Łom ży w 
dniu  16 (* * '  MftrLja r; 0 godzinie 3 z południa.

L i c y t a c j a  zacznie się od sumy rs. 3 0 ) 5  kop .  20 
jak o  ta ksy  przez biegłych wynalezionej , ra e ium  
ustanowiooe je s t  nu r s .  750.

B liż tze  szczegóły  objaśni taksa ,zbió r  objaśnień 
i warunków sprzedaży,  k tóre  p rzejrzeć można w 
Kancela r ji  P isa rza  T r y b u n a ł u  w Łom ży,  i u p o d ­
pisanego P a t ro n a  B ie rnack iego  sp rzedażą  tą  dy- 
fygu jącego ,  na żądan ie  K a tarzyny  Zarębiny .

Łom ża  d. 1 (13)  L u teg o  1863 r.
Biernacki.

(N. D,  879)
P o d p i s a n y  P a t r o n  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  G u ­

bern i i  W arsz aw sk ie j  w  W ar sz a w ie  p od  L .  647j8  
za m ie s z k a ły ,  j a k o  O b r o ń c a  K o n s t a n t e g o  M i k u l ­
sk iego  o b y w a te l a  w M o k o to w ie  p o d  W a r s z a w ą  
zam ieszk a łe g o  o g ła sz a ,  iż n a  ż ą d a n ie  tegoż  
p rzec iw ko  K o n s t a n te g o  M ik u ls k i e g o .

1. h a u s ty n o w i  M ich a lew ic zo w i  w  N ie w ie rko -  
wie  obywate lowi G u b e rn i i  W o ły ń sk ie j  Cesa r­
stwie Rosyjskiem.

2 . A le k s a n d ro w i  M ik u ls k i e m u  o b y w a te lo w i  
w M oko tow ie .

3. A nton in ie  z M iku lsk ich  A n to n ie g o  F o r -  
m iń s k ie g o  I n s p e k to r a szkó ł  m a łż o n c e  w mieście  
K ie lc a c h  G u b e rn i i  R ad o m sk ie j .

4. F r a n c i s z k o w i  M iku lsk iem u  P ro b o szczo w i  
n a  G órze  Stej M a łg o r z a ty  w  O k r ę g u  Ł ę c z y c ­
k im  z am ie s z k a ły m ,  tu i z i e ż  z m ocy  w y ro k ó w  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  z dn ia  25 P a ź d z i e r n ik a  
(6  L i s to p a d a )  1855 r .  i 12 < 24)  C z e r w c a  1859 r .  
o d b y w a  się s p rz ed a ż  d z ia ło w a  n ie ruchom ości  
W arszaw sk ie j  N.  998 oz naczone j .

N ie ru c h o m o ś ć  ta  w  ob ręb ie  m ia s t a  W a r s z a ­
w y p o ło ż o n a  j e s t  k l inem  t r ó j k ą tn y m  ok o p a m i  
p rze dz ie lonym  od n ie ru ch o m o śc i  N. 3110  g r a ­
n iczy  od f ro n tu  z u l icą  po  n a d  o k o p a m i  p o p r o ­
w a d z o n ą  od  s t ro n y  m ia s ta  od  t y ł u  z n i e r u c h o ­
m ością  s ąs ied n ią  z b o k u  z u l ic ą  K r o c h m a ln ą ,  
a  w ie rz ch o łk iem  t r ó j k ą t a  d o ty k a  u l icy  G rz y ­
b ow sk ie j  obe jm u je  p o w ie rz c h n i  łokc i  k w .  9843 
i 3 j4 .

P i e r w s z a  p u b l ik a c ja  zb io ru  o b ja sn i e n  i w a ­
r u n k ó w  s p rz e d a ż y  o d b y ła  się  dn ia  22 S ty c z n ia  
(3 L u t e g o )  r .  b .  o godz in ie  9 3/j  z r a n a  p rz e d  
W .  K o ła c z k o w s k im  S ę dz ią  T r y b u n a ł u  d e l e g o ­
w a n y m  k tó ry  za raz em  w y z n ac zy ł  te rm in  d r u ­
gie j p u b l ik ac j i  i p r z y g o to w a w c z e g o  p r z y s ą d z e ­
n ia  n a  d z ie ń  *6 (18)  M arca  1863 r. g o d z  nę 10 
z r a n a  w W ydzia le  I I I  T r y b u n a ł u .

L ic y ta c ja  ro zpoczn ie  się od  su m y  rs. 472  k .  
18 3 j4  j a k o  s z a c u n k u  przez  b ie g ły c h  wy k r y - 
tego .

T a k s a  zb ió r  o b ja ś n i e ń  i w a r u n k ó w  sp rzeda ży  
p rze j rzane  być  m ogą  w K a n c e l a r j i  P i s a r z a  T r y -  
b n n a łu  W y d z i a łu  I I I .  lub  u  p o d p is an e g o  Pa- 
fronn.

W a r s z a w a  d.  10 L u t e g o  1863 r.
F i l i p  F l a m m .

(N . D.  880)
P odpisany  P a t ro n  T r y b u n a łu  Cywilnego G u ­

bernii W arszawskie j w Warszawie  pod L .  647 /8  
zamieszkały,  jako Obrońca  K onstantego M ikul­
skiego obywate la  w Mokotowie  D od W a r sz a w ą  
zamieszkałego,  o g ła s z a ,  iż n a  ż ą d a n i e  t e g o ż  K o n ­
s t a n t e g o  M ik u ls k ie g o  p rzec iw ko :

1. Fauatynowi Michalewiczowi obywatelowi 
w Niewierkowie Gubern ii  W ołyńskiej Cesars tw ie  
Rosyjsk iem .

2. A leksandrowi Mikulskiemu obywatelowi w Mo- 
ko t  owic.

3. Anton in ie  z Mikulskich A n ton iegoForm ińsk ie -  
go Io spek to ra  Szkół małżonce, wmieście  Kie lcach 
Gubernii Radomskiej.

4.  Franc iszkowi Mikulskiemu Proboszczowi na 
górze  Stej M ałgorza ty  w O kręgu  Łęczyckip i z a ­
mieszkały .

T udz ież  z mocy wyroków T rybuna łu  Cyw ilne­
go z dnia  1 (1 3 )  Listopada 1856 r. i 12 (24) 
Czerw ca  1859,  odbyw a  się sprzedaż dz ia łow anie -  
ruchomości W a r s z a w s k ie j  N. 850 oznaczonej.

Nie ruchomość  to j e s t  g run tem  emfiteutycznym, 
n iezabudow anym , s tanow iącym  ogród warzywny,  
położona j e s t  p rzy  ulicy Ogrodowej i graniczy  z tą  
ulicą O grodow ą ,  u licą  przy okopach  mie jskich p o ­
prowadzoną i nie ruchomości pod N. 851 i N.  912 
» obejmuje  powierzchni łokci kw .  5,731 m. n.

P ie rw s z a  p u b l ik a c j a  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
r u n k ó w  s p rz e d a ż y  o d b y ła  się d n i a 2 2  S ty c z n ia  
(3 L u t e g o )  r. b.  o g o d z in ie  10 z r a n a  p rzed  W .  
K o ła czk o w sk im  Sę dz ią  T r y b u n a ł u  d e le g o w a n y m  
k tó r y  z a r az e m  w y z n ac z y ł  t e rm in  do  d ru g ie j  p u ­
bl ikac j i  i p rz y g o to w a w sz e g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  
dzień 6 ( 1 8 ) M a r c a  18 6 3  r. godz inę  10 z r a n a  
w W y d z ia le  I I I  T r y b u n a ł u .

L i c y t a c j a  roz poczn ie  s ię  od  sum y  rs .  573 k .  
20 , t a k s a  zbiór  ob ja śn ień  i w a r u n k ó w  s p r z e d a ­
ży  p rze jrzane  b y ć  m o g ą  w K a n c e l a r j i  P i s a rz a  
T r y b u n a ł u  W y d z i a łu  I I I  lub  u  p o d p i s a n e g o  
P a t r o n a .

W a r s z a w a  d. 10 L u t e g o  1863 r.
F i l ip  F l a m m .

(N .  D. 881)
P o d p is an y  P a t ron  Trybunału  Cywilnego G u ­

bernii W arszawskie j w W arszawie  pod Nr.  04?y8 
zam ieszkały ,  jako  O brońca  Konstan tego  M iku l­
skiego obywate la  w Mokotowie pod W arsz a w ą  
zamieszkałego,  ogłasza, iż na  żądanie  tegoż  K o n ­
s tantego M ikulskiego przeciwko:

1. F au s ty n o w i  Michalewiczowi obywatelowi 
w Niewierkowie  Gubernii W ołyń  skiej C esa r­
stwie Rosyjskiem.

2. Aleksandrowi Mikulskiemu obywatelowi 
w Mokotowie.

3. Antoninie z M ik u lsk k h  A nton iego  Formiń- 
skiego Inspek to ra  Szkół  małżonce,  w mieście Kiel­
cach Gubernii  Radom skie j.

4. Franciszkowi Mikulskiemu Proboszczowi na  
Górze Śej M a łg o rza ty  w O kręgu  Ł ęczyck im  z a ­
mieszkałym.

Tudzież  z mocy w yroków  T ry b u n a łu  C yw ilne ­
go z dn ia  25 Październ ika  (6  Listopada)  1855 r. 
i 12 (24)  Czerw ca  1859, odbywa s ’ę sprzedaż 
dz ia łowa nieruchomości  W arszawskie j N.  311 0  o- 
znaczonej .

Nieruchomość ta  położona za okopami m ia s ta  
W arszawy bliżej roga tek  W olskich graniczy,  od 
fron tu  z okopami z prawej s t rony  z ulicą Kro­
chmalną,  z lewej z ulicą G rzybow ską ,  a  z ty łu  
z ulicą Karo lkową,  zajm uje  przest rzeni łokci kw. 
126 ,2 2 5  i stanowi fab rykę  cegły z odpowiednie- 
mi zabudowaniami.

Pirw sza  publikacja zbioru  objaśnień i warunków 
sprzedaży, odbyła  się dnia  22 S tyczn ia  (3  Lutego) 
r.  b. o godz nie 9 V2 z  raDa Pr zed W. K ołaczkow ­
skim S ędz ią  T ry b u n  łu  delegowanym, k tó ry  z a ­
razem wyznaczył te rmin  do drugie j publikacji i 
p rzygotowawczego przysądzenia  na  dz ień  6 ( 18) 
M arca  1863 r. godzinę 10 z ra n a  w Wydziale H I .  
T rybunału .

L icy tac ja  rozpocznie  się od  sum y  rs.  12 ,7^1 
kop. 10 .

T aksa ,  zbiór  objaśn ień i w arunków  spr*edaży 
prze jrzane  być m ogą  w Kancellarji  P*s ^ D’bu-  
n a łu  W ydzia łu  I I I  lub u podpisanego P a t ro n a .  

W arszaw a  dn ia  10 L u tego  1863 r.
XTilip Flamm.

O S T  B  Z  E Ż E N I  A.

(N- D. s83 ,  P o ^Plsana Feb ron ja  z N akw ask ich  
Smoleńska wdowa, ogłasza n niejszym: że plenipo- 
tencją  jeoera lną  Alfonsowi Nobłet 29 M a ja  ( 1 0 
C z e r w c a )  1 8 6 l r .  przed Czerm ińskim R e jen te m  
O k rę g u  Opoczyńskiego udzie loną,  do z a r z ą d u  
mają tk iem S tudziana  w tymże Okręgu, a  n a s tę ­
pnie  Rzeczycy w O krę g u  Szadkowskim, niemniej 
wszelkie inne późniejsze upoważnienia  bądź  p r y ­
watne bądź  u r / ę d o w e ,  aktem d a ty  19 L is topada  
C1 Grudnia ) 1862 r. przed pomieniouyra Rejen tem  
zez'»anym z wszelkiemi ich skutkam i o dw oła łam  
i odwołu ję  z os trzeżeniem aby n ik t  z wspom onym 
b.  moim pełnomocnikiem, k tó ry  nadużył mego 
zaufauia,  i na znaczne  s t r a ty  narazi ł mnie, w in­
teresie,  lub układy m a ją tk u  m ego  d o tyczące  
wchodzić  nie ważył się, podobnych bowiem c z y n ­
ności nie  z aakcep tu ję .

Febronja  Smoleńska.

(N . D .  878)  Ost rzegam ,  aby  n ik t  nie nabyw ał  
weksl i moich na zlecenie n eżyjąceg 0 Daniela 
P r y n tz  z Krośniewic z moim lub żony moje j  po d ­
pisem wystawionych,  na ja k ą  bądź  sumę, a lb o ­
wiem posiadam pokwitowanie  piśmienne  i nabycie  
weksli jako umorzonych by łoby nieważuein i bez
skutccznem .

L eb  N o tenberg .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


